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Prezydent Finlandii złoży wizytę
HELSINKI JNTB—ELTA). W

połowie kwietnia prezydent Fin* 
ImHH Manno Koivisto odwiedzi 
Ulwę i  Łotwę. W  środę kancela< 
ria prezydenta ogłosiła program 
planowanej wizyty.
Do Rygi Mauno Koivisto spe

cjalnym samolotem przyleci 13 
kwietnia o godz. 10. Praed potu- 
'fciem spotka się z przewodni- 
<2Vy*n Rady Najwyższej Łotwy 
Anatalljein Gorbunowem, praed- 
^wideiami ióżnych partii, zwie
dzi miasto i o godz. 22 odleci z 
powrotem do Helsinek.
Po dziennym wypoczynku Mau-
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no Kodvisto wynurzy w -kolejną 
podróż, tym razem do Litwy. W  
Wilnie jego samolot wyląduje 15 
kwietnia o godz. 10. Przed połu
dniem spotka się z Wyteutasem 
Landsbergisem, który następnie 
wyda przyjęcie na cześć wyso
kiego gościa. Prezydent Finlan
dii spotka się z Gediminasem 
Wagnoriusem i deputowanymi do 
Rady Najwyższej. Zwiedzi też za
bytki Wilna, weźmie udział w 
abiedęie, wydanym przez amba
sadora Tadsto Tolvanena, a o 
godz. 20 min. 40 odleci do Hel- 
śtaek.

w dniach 11— 13 stycznia 1991 r. 
i następnych wydarzeń, emerytu
ry i dodatki do nich.

3. Ustalić, że:
3.1. płace za marzec 1992 r. 

dla pracowników instytucji i  or
ganizacji budżetowych nie są 
zwiększane;

3.2. od 1 kwietnia 1992 r. pod
nosi się o 30 proc. płace praco
wników instytucji i organizacji 
budżetowych.

W  związku z tym częściowo 
zmienić uchwałę rządu Republiki 
Litewskiej nr 250 z 27 czerwca 
1991 r. „O kompensowaniu do
datkowych wydatków, związa
nych z podniesieniem cen nie
których towarów i.zwiększaniu 
płac pracowników instytucji 
budżetowych" (Dziennik Ustaw, 
1991, nr 21-558), zwiększając 6,5 
razy wysokość zatwierdzonych 
w załącznikach 1 i  5—7 schema
tów miesięcznych poborów służ
bowych i godzinowych wynagro
dzeń, dodatków oraz podlega
jących obliczeniu .średnich, któ
rymi należy się kierować ustala
jąc fundusz płac (zaokrąglając 
pobory służbowe do dziesię
tnych, wynagrodzeń godzino
wych za zajęcia szkoleniowe — 
do jednostek, taryfowe wyna
grodzenia godzinowe dla robo
tników — do setnych części 
rubla), z wyjątkiem minimalne
go wynagrodzenia służbowego 
pracowników i robotników (255 
rubli) wskazanego w załączni
kach 117 , które podnosi się do 
1200 rubli i taryfowego wyna
grodzenia godzinowego robotni
ków pierwszej kategorii (1,5 ru
bla) w załączniku 6, które pod
nosi się do 7 rubli.

Te wymagania stosowane są 
również wobec wysokości prze
widzianych w załącznikach 2—4, 
którymi należy się kierować, ob-

Podpisano umowę litewsko-białoruską
WILNO (ELTA). 2 kwietnia w 

rezydencji rządowej podpisano 
międzypaństwową litewsko-bia
łoruską umowę o*~ współpracy 
handlowej i gospodarczej na 
rok 1992.

licząjąc płace pracownikom nau
kowym i pedagogom instytucji 
naukowych i dydaktycznych, dla 
których nie wprowadzono jesz
cze warunków ustalonych w 
uchwale rządu Republiki Litew
skiej nr 483 z 23 listopada 1991 
r. „O płacach pracowników nau
kowych i pedagogów instytucji 
naukowych i dydaktycznych" 
(Dziennik Ustaw, 1992, nr 5-87).

Nadal obowiązują inne wa
runki wynagrodzenia za pracę, 
przewidziane w uchwale rządu 
Republiki Litewskiej nr 250 z 
27 czerwca 1991 r.

Tymi wymaganiami należy się 
kierować podnosząc płace pra-r 
cewników zatwierdzonych w 
innych uchwałach rządu Repub
liki Litewskiej finansowanych z 
budżetu instytucji i organizacji, 
z wyjątkiem kierowników orga
nów władzy państwowej, admi
nistracji państwowej 1 ochrony 
prawa oraz innych osób urzę
dowych, których uposażenia re-j 
guluje uchwała rządu Republiki 
Litewskiej nr 499 z 29 listopada 
1991 r. „O tymczasowym doś
wiadczalnym trybie wynagro
dzenia za pracę kierowników 
organów władzy państwowej, 
administracji państwowej i och
rony prawa oraz innych osób 
urzędowych", pracowników nau
kowych i pedagogów instytucji 
naukowych i dydaktycznych, któ
rych uposażenia reguluje uchwa
la rządu' Republiki Litewskiej 
nr 483 z 23 listopada 1991 r., 
oraz oficerów, podoficerów 1 
szeregowców wojak ochrony kra
ju i systemów spraw wewnę
trznych, których uposażenie 
wojskowe reguluje uchwała 
rządu Republiki Litewskiej nr 
39 z 23 stycznia; 1991 r. „O

(Dokończenie na str. 2)

Z ramienia rządu Republiki 
Litewskiej umowę podpisał pre
mier Gediminas Wagnorius, rzą
du Republiki Białoruskiej^^: 
premier Wiaczesław Kebicz. W  
uroczystości podpisania ucze
stniczyły inne osoby oficjalne 
reprezentujące strony.

W  krótkim oświadczeniu dla 
prasy G. Wagnorius odnotował, 
że do podpisania tej umowy 
wzajemne stosunki sąsiednich 
państw opierały się na życzli
wości. Zalegalizowane tym ak
tem porozumienia w sprawie 
wzajemnych dostaw i współpra
cy w innych dziedzinach przy
czynią się do lepszego rozwiązy-

Pierwszy wariant projektu 
Konstytucji Republiki Litew
skiej został opracowany i 31 
marca wręczony został kierowni
ctwu Rady Najwyższej, staroście, 
sekretariatowi, a także komisjom 
ds. odrodzenia państwa i syste
mu prawnego. Na naradzie sta
łych komisji Rady Najwyższej 
postanowiono projekt konstytu
cji przedstawić deputowanym już 
w następnym tygodniu.

Takiej informacji dziennika
rzom udzielił przewodniczący 
tymczasowej komisji Rady Naj
wyższej ds. opracowania projek
tu konstytucji Kestutis Lapin- 
skas. Powiedział on również, że 
po zapoznaniu się deputowa
nych z podstawowymi tezami 
projektu konstytucji, zasadami, 
koncepcją przekazany on zo
stanie do przedyskutowania we 
frakcjach, a następnie — Radzie 
Najwyższej. Ma to być dyskusja 
o charakterze ogólnym, wstę
pnym. Deputowani mają odpo-

Spotkanie szefów
4 kwietnia w MSZ Republiki 

Litewskiej odbędzie się spotkanie 
kierowników delegacji trzech 
państw bałtyckich na rozmowy z 
Federacją Rosyjską w sprawie 
całkowitego wycofania byłego 
wojska sowieckiego z terytoriów 
tych państw. Republikę Łotewską 
reprezentować będzie minister

wania stojących przed obu kra
jami trudności gospodarczych. 
Premier zapewnił, że również w 
przyszłości Litwa będzie dla 
Białorusi niezawodną partnerką.

Popierając pogląd premiera 
Litwy W. Kebicz powiedział, że 
jakkolwiek umowa podpisana 
została dopiero teraz, to więzi 
gospodarcze Białorusi z Litwą 
były pewniejsze niż z Rosją lub 
Ukrainą, z którymi takie umo
wy podpisano wcześniej. Gość 
podziękował rządowi Litwy za 
tó, że uwzględniono trudności 
Białorusi, z jakimi boryka się 
pod względem zaopatrzenia w 
energię elektryczną.

wiedzieć na pytanie, czy opra
cowany przez komisję projekt 
konstytucji jest do przyjęcia de
putowanym jako swego rodzaju 
model ewentualnej konstytucji, 
czy się nadaje do publikacji w 
celu przedyskutowania go przez 
społeczność. Należy oczekiwać, 
że w kwietniu podjęta zostanie 
decyzja o opublikowaniu pro
jektu konstytucji dla zapozna
nia się przez społeczność. A  na
stępnie, jak przewiduje pro
gram pracy nad nią, projekt ma 
być opublikowany w prasie 1 
maja.

K. Lapinskas poinformował, że 
do projektu konstytucji załączo
ny jest projekt alternatywny po
szczególnych paragrafów. Chodzi 
o to, że w ostatnim dniu posie
dzeń komisji trzej z 14 jej człon
ków przedstawili alternatywne 
poszczególne paragrafy projek-

delegacji
stanu Janis Dinewtczs, Estonii —  
minister stanu Uno Veering, Lit
wy — wiceprzewodniczący Rady 
(Najwyższej Czeslowas Stankerwi- 
cjzh*. Na naradzie uzgodnione 
zostaną stanowidca tych państw 
na rozmowach z Rosją.

{ELTA)

Opracowano projekt konstytucji

(ELTA)

Biuro interwencji 
„SOS: Z i e mi a "
jak jut Informowaliśmy, pragnąc dopomóc naszym 

Czytelnikom w  przywracaniu prawa własności do ziemi 
„Kurier Wileński" otworzył biuro interwencji: „SOS: 
Ziemia". .Wasze listy dotyczące przeszkód w  odzyska
nia prawa własności do ziemi prosimy kierować pod 
adresem: 2019 Wilno, al. Laisves 60, redakcja „Kuriera 
Wileńskiego" z dopiskiem na kopercie „Biuro Inter
wencji „SOS: Ziemia". .

Fot ELTAvNA ZDJĘCIU: podpisanie umowy.
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O indeksowaniu płac, emerytur i innych wypłat
(Dokończenie ze str. 1)

tymczasowym doświadczalnym 
trybie wynagradzania za służbą 
oficerów, podoficerów i szere
gowców wojsk ochrony kraju 1 
systemów spraw wewnętrznych 
Republiki Litewskiej11.

Płace pracowników, których 
uposażenia za luty 1992 roku 
reglamentował ustęp drugi punk
tu 4.2. uchwały rządu Republiki 
Litewskiej nr 429 z 26 lutego 
1992 r. „Ó indeksowaniu płac, 
emerytur 1 innych wypłat (i któ
re zostały podwyższone tylko o - 
20 proc. (natomiast dla innych 
instytucji 1 organizacji budżeto
wych — o 40 proc.), w marcu 
1992 r. podnosi się o 40 proc. w 
porównaniu z płacami ze stycz
nia 1992 roku;

3.3. od 1 kwietnia 1992 r. 
zmierzające do zysku oraz inne 
przedsiębiorstwa, instytucje i or
ganizacje podnoszą płace praco
wników zgodnie z ustawą Repub
liki Litewskiej o gwarancjach 
dochodów mieszkańców 1 uw- 

v zględniając posiadane środki. 
Zalecono, aby od 1 marca 1992 

r. pobory pracowników państwo
wych i państwowo-akcyjnych 
przedsiębiorstw oraz' organizacji 
(przede wszystkim tych, których 
płace są niższe od średnich płac 
w Republice Litewskiej) pod
nieść średnio o 20 proc.

Maksymalne uposażenia służ
bowe kierowników przedsię
biorstw państwowych i państwo
wo-akcyjnych (dyrektorów, prze
wodniczących zarządów, kierow
ników administracji) oraz dy
rektorów, członków zarządu, za
stępców przewodniczących za
rządów, kierowników administra
cji, na których wydatki włączane 
są do kosztów własnych pro
dukcji (usług), reguluje punkt 
4.4. uchwały rządu Republiki Li
tewskiej nr 129 z 26 lutego 
1992 r.

4. Ustalić, że od 1 kwietnia 
1992 r.:

4.1. niepracującym emerytom 
wyznaczoną emeryturę z pod
wyżkami i kompensatami pod
nosi się o 30 proc.;

4.2. pracującym emerytom e- 
meryturę zwiększa się zgodnie 
z 2 punktem uchwały rządu Re
publiki litewskiej nr 20i' z 30 
marca 1992 r. „O wypłacaniu 
emerytur w warunkach zmiany 
indeksu cen";

4.3. o 20 proc. podnosi się 
stypendia (z wyjątkiem socjal
nych) dla studentów wyższych 
uczelni i uczniów szkół wyższe
go stopnia oraz zawodowych;

4.4. o 20 proc. podnosi się za
siłki dla osób, pobierających 
zasiłki z tytułu tymczasowej nie
zdolności do pracy, dla bezro
botnych, otrzymujących zasiłki z 
tytułu bezrobocia (z wyjątkiem 
minimalnego i maksymalnego); 
dla kobiet pracujących, przeby
wających na urlopach macie
rzyńskich i pobierających zasiUA 
z tytułu macierzyństwa.

Ten tryb jest stosowany, jeże
li wyszczególnione zasiłki, z wy
jątkiem zasiłków z tytułu bezro
bocia, zostały przyznane przed 
dniem 1 kwietnia 1992 r.

Dla bezrobotnych tryb ten jest 
stosowany, jeżeli zasiłek z tytu
łu bezrobocia został przyznany 
przed dniem 1 maja 1992 r.; ?

4.5. z uwagi na ustalony w 
ustawie Republiki Litewskiej o 
zatrudnieniu mieszkańców wa
runek, że początek wypłacenia 
zasiłku z tytułu bezrobocia prze
suwa się na zakończenie tego o- 
kresu, za który osobom zwalnia
nym z pracy wypłacono odpra
wę, o 20 proc. podnosi się część 
odprawy, którą oblicza się po 
odjęciu od odprawy w wysokoś
ci dwóch miesięcznych zarob
ków (przyznanej po 1 lutego 
1992 r.) średniego wynagrodze
nia za jeden dzień, pomnożone- 
go przez tyle dnj pracy, ile by

ło ich od przyznania odprawy do 
1 kwietnia 1992 ri;

[ 4.6. o 20 proc. podnosi się od
szkodowanie za uszkodzenie zdro
wia lub śmierć poszkodowanego 
(ustalone w uchwalę rządu Re
publiki Litewskiej nr 527 z 4 
grudnia 1991 r. „O podniesieniu 
odszkodowania. otrzymywanego 
za uszkodzenie zdrowia lub z po
wodu śmierci poszkodowanego" 
(Dziennik Ustaw, 1992, nr 6— 122)

 | i w punkcie 5—4 uchwały nr
129 z 26 lutego 1992 r.).

Tryb ten jest stosowany dla 
osób, otrzymujących odszkodo
wanie lub które przed 1 kwiet
nia 1992 r. uzyskały prawo do 
pobrania go;

4.7. obliczając średnie płace 
(kompensowane zarobki) w przy
padkach przewidzianych przez 
ustawy, umowy zbiorowe lub o 
pracę, / w  trybie ustalonym w 
punktach 4.1—4.3 uchwały rzą
du Republiki Litewskiej nr 129 
z 26 lutego 1992 r. i w punktach 
3.1 i 3,2 niniejszej uchwały su
mę zwiększenia płac za konkret
nego pracownika dołącza się do 
zarobku miesięcznego obliczane
go okresu (zależnie od faktycz
nie przepracowanego czasu), je
żeli w myśl tych uchwał rządu 
Republiki Litewskiej płacę nie 
były podwyższone.

Tryb 'ten stosuje się również 
podczas obliczania średnich płac 
dla pracowników, których wy
nagrodzenie regulują uchwała 
rządu Republiki Litewskiej nr 
483 z 23 listopada 1991 r.( uch
wała nr 499 z 29 listopada 1991 
r. ti uchwała nr 39 z 23 stycz
nia 1992 r.

■ 5. Od 1 kwietnia 1992 r. pod
nieść wypłacanie rodzinom za
siłek socjalny w sposób następu
jący:

5.1., dzieciom do lat 16 (ucz
niom —  d<> 18), jak też nie ma
jącym ukończonych 18 lat za
mierzającym dalej się uczyć i nie 
pracującym abiturientom (absol
wentom dziennych szkół ogólno
kształcących, zawodowych i 
wyższego stopnia ;raz uczniom, 
mającym ukończoną niepełną 
szkołę średnią, w okresie po 
ukończeniu szkoły do dnia 1 
września tego samego rokut wy
płacać zasiłek socjalny, wyno
szący 40 proc. różnicy między 
1275 rublami i średnimi docho
dami, przypadającym] na jedne
go członka rodziny. Zasiłek ten 
przyznawać i wypłacać rodzi
nom, w których średnie docho
dy na jednego członka rodziny 
są mniejsze od wspieranych przez 
państwo dochodów (tj. 1025 ru
bli miesięcznie);

5.2. pełnoletnim odbiorcom 
zasiłku — mającym ukończone 
18- lat i nie otrzymującym sty
pendiów (w tym socjalnych), stu
dentom i uczniom dziennych u- 
czelni;

małżonkom rodziny studenc
kiej; matkom, wychowującym 
tróje i więcej dzieci do lat 16 
(uczniów •— do 18); nie pracu
jącej matce lub ojcu, opiekują
cym się chorym członkiem ro
dziny,, inwalidom I lub II grupy 
albo dz&ecklem-inwalidą; jedne
mu z niepracujących rodziców, 
jeżeli są inwalidami I lub II 
grupy i mają gzieci do lat 16 
(uczniów —  do 18)r i nie pracu. 
ją cym matkom, wychowującym 
do lat 3 dzieci bez ojca albo gdy 

'ojciec nie pracuje z poważnych 
przyczyn (jest studentem, eme- 
rytą, bezrobotnym, chorym, je
żeli jest orzeczenie lekarskie — 
albo został skazany na pozba
wienie wolności), jak też mają
cym ukończone 18 lat zamierza
jącym dalej się uczyć7 i nie pra
cującym abiturientom (absolwen
tom) dziennych szkół ogólnoksz
tałcących, zawodowych i wyższe
go stopnia oraz uczniom po ukoń
czeniu niepełnej szkoły średniej 
w okresie po ukończeniu szkoły 
do dnia 1 września tego samego 
roku. wypłacać zasiłek socjalny, 
wynoszący 40 proc. różnicy mię- 

»dzy 1150 rublami 1 średnimi do
chodami, przypadającymi na je
dnego członka rodziny, jeżeli są

one mniejsze niż 1025 rubli mie- 
sięcznie.'^ 

ustalić, że rodzinom, w któ
rych matka pracuje albo uczy 
się z porzuceniem zakładu pra
cy, natomiast zdolny do pracy 
ojciec nie pracuje 1 nie. uczy 
się, zasiłek socjalny przewidzia
ny w punktach 5.1 i 5.2 niniej
szej uchwały wypłaca się w tym 
przypadku, jeżeli ojciec nie pra
cuje z poważnych przyczyn*— 
jest bezrobotny albo zarejestro
wany na giełdzie pracy jako 
poszukujący posady, uznany za 
zaginionego bez wieści albo 
tymczasowo niezdolnego do pra
cy, skierowany na leczenie (co 
najmniej na miesiąc) do stacjo
narnego zakładu leczniczego, 
skazany na pozbawienie wol
ności, opiekuje się wychowy
wanym w  domu dzieckiem do 
lat trzech (gdy nie ma innych 
osób do opieki nad dzieckiem), 
opiekuje się osobami niezdolny
mi do czynności prawnych, pie
lęgnuje chorego członka rodzi
ny, inwalidę I albo II grup-1 
albo dziecko-inwalidę, jeżeli us
talono, że potrzebują oni ciągłej 
pielęgnacji. Rodzinom, w któ
rych zdolny do pracy ojciec nie 
pracuje bez poważnych przy
czyn, nie wypłaca się zasiłku 
socjalnego. Rodzinom tym w 
drodze wyjątku zasiłek socjalny 
może być przyznawany na pod
stawie decyzji zarządów miej
skich i rejonowych.

5.3. Wypłacać stale mieszkają
cym w Republice Litewskiej ro
dzinom, nie otrzymującym prze
widzianego w punkcie 5.1 zasił
ku socjalnego, minimalny zasi
łek socjalny — po 100 rubli mie
sięcznie na każde dziecko do 
lat 16, a uczniom dziennej .szko
ły ogólnokształącej do ukończe
nia szkoły przestrzegając trybu 
ustalonego w  uchwale Rządu 
Republiki Litewskiej nr 250 z 
27 czerwca 1991 r.

6, Polecić:

6.1. Ministerstwu Finansów —  
przeznaczać środki z budżetu 
państwowego Litwy, a zarządom 
miejskim i rejonowym — z bud
żetów samorządów na przewi
dziane w punkcie 3.1. niniejszej 
uchwały na zwiększenie pobo
rów dla pracowników instytu
cji I organizacji budżetowych (w 
obliczeniu na każdą jednostkę 
etatową, która była przy po
dziale dodatkowych asygnowań 
zgodnie z uchwałą rządu Repub
liki Litewskiej nr 250 z 27 czer
wca 1991 r. oraz z uwzględnie
niem zmniejszonej na decyzję 
rządu Republiki Litewskiej prze
ciętnie o 15 proc. liczby eta
tów administracji państwowej i 
pracowników aparatu zarządza
nia) i.innych zwiększonych na 
mocy tej uchwały wypłat.

W  ciągu 10 dni podzielić 
przewidziane środki między mi
nisterstwami, departamentami, 
innymi służbami państwowymi i 
samorządami.

Ministerstwo Finansów w ra
zie potrzeby może udzielić kre
dytu z budżetu państwowego 
Litwy (nie naliczając odsetków) 
budżetom samorządowym w  celu 
zrealizowania ’ przewidzianych w 
niniejszej uchwale przedsięwzięć.

6.2. Zarządowi Państwowych 
Ubezpieczeń Społecznych —  wy
znaczyć z budżetu Państwowych 
Ubezpieczeń Społecznych Litwy 
na rok 1992 środki na zwiększe
nie płac przewidziane w punk
cie 3.1. niniejszej uchwały pra
cownikom państwowych .ubez
pieczeń społecznych oraz in
nych instytucji, finansowanych 
z budżetu Państwowych Ubez
pieczeń Społecznych Litwy. Dla 
zwiększenia przewidzianych w 
niniejszej uchwale wypłat z ty
tułu ubezpieczeń, społecznych 
wykorzystuje się też dochody z 
działalności zarządu Państwo
wych Ubezpieczeń Społecznych 
oraz uzyskane z nich dywiden
dy za wkłady depozytowe.

Premier Republiki Litewskiej 
G. WAGNORIUS

WRĘCZONO OSCARY 1992 R.
LOS ANGELES (ReiAer— ELTĄ). 

W  teatrze „Dorothy Chandler 
Pavillion" w Los Angeles odby
ła się 64 doroczna ceremonia 
wręczenia nagród Akademii
Sztuki i  Nauki Filmowej.

5 głównych Oscarów zdobył 
film psychologiczny „Milczenia 
owiec". Przyznano mu nagrody 
Akademii za najlepszą ekrani
zację filmu, najlepszą rolę żeń
ską,- najlepszą rolę męską, naj
lepszą reżyserię i najlepszy film 
fabularny. Film opowiada o ok
ropnej historii psychopaty- 
mordercy i nowicjuszki FBI. Jo- 
die Poster, która w tym filmie 
zagrała główną rolę agentki FBI 
wręczono nagrodę najlepszej ak
torki. Oscara za najlepszą rolę 
męską przyznano aktorowi An- 
thony Hopkinsowi, który w „Mil
czeniu owiec", chociaż krótko 
(na ekranie pojawia się tylko 
30 minut), ale bardzo sugestyw
nie zagrał seryjnego mordercę 
„kanibala". Akademia uznała

reżysera tego filmu - f 
Demme za najlepszy,,. 
roku.

Wcześniej tylko 
jednemu filmowi przy^H#, 
głównych nagród. W iS° <?!
5 Oscarów zdbbył W
„Lot nad kukuteynf 
i w 1934 loku -  oŁ« S £  
zdarzyło się pewne] L S  .1,

Cztery OscaryJ oti^J!' 
fabularny „TerminałcS \
najlepszą charaktery^! *
lepszy dźwięk, najlejW*1 H 
efektów dźwiękowych i 
^ze efekty obrazu?

Dwa Oscary zdobył |k,
— za. najlepszy m on i^A - 
najlepszą scenografl. i™® i 
„Buksy” również 
Oscary —  za najlepsi |gg 
grafię i najlepsze projgJ^ 
stiumów.

Ogółem podczas Cerptł_  
wręczania nagród 
wręczono 24 Oscary.

DYM ISJA PRE M IER A FRANCJI

jął dymisję i nowymPARYŻ (Reuter —- ELT A ). 2 
kwietnia rano podała się do dy
misji premier Francji Edith Cre- 
sson, która pełniła te obowiązki 
zaledwie 10 i pół miesiąca Pre
zydent Francois M&tterrand przy-

premieĵ
kraju mianował Pierre'a Ber 
voy'a, dotychczasowego 
stra gospodarki, finanaów 
żetu Francji W

NO W Y PR E M IE R  FRANCJI
PAjRYZ (Reuter—ELT A ). Mini

ster finansów Francji Pierre Be- 
regovoy, główny strateg fran
cuskiego programu antyinfla
cyjnego we czwartek został mia
no wapy premierem kraju. Ma 66 
lat, jest ekonomistą samoukiem, 
pochodzi z rodziny imigrantów 
ukraińskich. Gdy Franco is Mi- 
tterrand w  1981 roku został pre
zydentem, Beregovoy był pierw
szym szefem jego personelu. W

latach 1982—84 piastował t*a 
ministra spraw socjalnych. S? 
niej, do 1986-roku był 2  
strem finansów. W  iggg Zr 
kierował kampanią reefcbf 
Mitterranda, a gdy soSS 
znowu objęli władzą, jUgg jg 
otrzymał tekę ministra 
sów i potrafił zmniejszyć fcjg; 
cję we Francji do poziomu 2 
pioc. rocznie, tj. niżej na v 
Niemczech.

C A LA  P R A S A  K ŁA M A ŁA

MOSKWA. Gazety Rosji w 
środę na krótko odłożyły wszel
kie niewesołe problemy gospo
darcze i narodowe, ażeby cho
ciaż trochę oderwać od tego 
swych czytelników.

Poważna zazwyczaj gazeta 
,.Moskowskaja Prawda" na prima 
aprilis nazwała się „MoskoW- 
skaja Nieprawda" i usiłowała 
przekonać czytelników, że to 
się stało 32 marca.

Inne gazety piszą, że w Mos
kw ie „w  celach konkurencyj
nych" zbuduje się alternatywne 
metro, oferuje się podróże do 
Ameryki w  cenie 20 dolarów itp.

Prasa całego świata 1 kwietnia 
kłamała.

Największy polski dziennik 
„Gazeta Wyborcza" ogłosiła, »  
od tej chwili w  audycjach tele
wizyjnych zabrania się pokazy
wania nagich piersi kobiecych, 
ud i pośladków. Radio poi] 
mowało, że tłumy już się zbie
rają na demonstrację protest! 
przed gmachem TV. * 

Angielskie gazety tego dń 
pisały o spódnicach dla męż
czyzn oraz o tym, że złapago 
wreszcie Nessie. __,,The Times' 
opublikował, że mówiąca po Sto- 
lendersku północna część § ' ~ 
zamierza połączyć się z Holan
dią, a południowa — francuska 
—  z Francją.

Nowe biura notarialne
W  celu przyśpieszenia prywa

tyzacji mieszkań, usprawnienia 
obsługi £' prawnej obywateli, w 
Wilnie otwarto nowe biura no
tarialne:

III biuro notarialne m. Wilna 
(Seliu 8), które będzie obsługiwa

ło starostwa Zwierzyńca i N®0- 
jamiestisu;

biuro notarialne- rejonu wi
leńskiego (Rinktynes 60) będn* 
obsługiwało wyłącznie ml &  
kańców rejonu wileńskiego.

Uwaga, przedsiębiorcy

Klub zaprasza
Ostatnio został utworzony Wileński Klub Przedsiębiorcy 

który ma jednoczyć ludzi interesu prowadzących swą ||| 
łalność na Wileńszczyźnie. Zarząd klubu zasadniczo ttfo™ 
właściciele prywatnych firm, prezesi spółek. Jako czton*0 . 
klubu są chętnie widziani różni przedsiębiorcy, ludzie t 
cjatywą, którzy zakładają „własny interes" lub zamienaj 
to uczynić w przyszłości.

Zasadniczy swój cel zarząd klubu widzi w p row adzeń 
szkolenia przyszłych przedsiębiorców, udzieleniu wzajeffl£®»j 
poparcia w rozwijaniu interesów, maksymalnym °żyy ,g 
działalności w  obrocie z Polską. Chodzi też o odro®*"^ 
stereotypu mieszkańca Wileńszczyzny, nie wysiadującego, 
oczekiwaniu na „mannę z  nieba", jak to mamy tertz w 
kszości przypadków, lecz działającego, bogacącego się.

Ważkim celem jest też utworzenie założycielskiejI** j 
przyszłego banku, bez którego nie da się rozwinąć nalW 
przedsiębiorczości.
'  A  więc wszystkim chętnym wstąpienia do klubu, ewen̂   ̂

nym kandydatom na przedsiębiorców przypominany 
przyszłą niedzielę, tj. 5 kwietnia br. o godz. 16 w pi#}- 
ul. Didżiojl 40 odbędzie się zebranie Klubu Wileńskich

D . W O J T U Ś ^
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Dom dla bogaczy
ciyli sen rożowy, sen kolorowy bezdomnego wilnianina

J pyrrłe do niedawna o bu
downictwie indywidualnym 
wjjnianie mówili fako o 
odległym, fantastycznym, 

JJJgLjalnym. I domek z ogród- 
JSTnióg* jawlć się tylko we 
idTióiowym. Bo a> tam kryć, 
u trzeba piwpiowadzać żadnych 

Sjai łocjotoglcznych —  więfc- 
i  nieszkaóców opowie się za 

S iym  domkiem, gdzie to za 
4daną nie ma krzykliwego są- 
JJT gdzie nikt z góry bez prae- 

mebli nie przeciąga, i gdzie 
oie przełażą praez szpary karafci- 
j,y — mieszkańcy domów wSe- 
j ĵpłytowydi. Fascynacji tymi o- 
statoimi być nie może— ale cóż, 
taile realia — żyć gdzieś trze- 
ta a budownictwo wielkopłyto- 
we byk najszybsze i najtańsze, 
powstawały te pudełka, jak 
grzyby po deszczu. Dziś zaistnia
li realna możliwość zbudowania 
„jasnego domku. A  właściwie na- 
■wet nie dziś.

Pierwsza spółdzielnia domów 
iotywidualnych powstała przed 
ł̂prpma laty w pobliżu Zujun, 

gdzie dziś możemy wybierać się 
oa swoistą wydećzkę, by oglą

dać te wspaniałe, wymuskane wi
lle. Jakim trudem i kosztem je  
zbudowano —r dowodzić nie trze
ba. Te pierwsze 150 parceli, to 
przysłowiowa kropla w morzu. 
A le zapoczątkowała ona budow
nictwo indywidualne w naszym 
mieście. Właścicieli parceli w 
pobliżu Zielonych Jezior, Buch
ty, Kolonii Wileósjkiei czy No
wej Wilejki na razie trudno na
zwać szczęśliwcami, nie ma tu 
niezbędnych dróg, komunikacji, 
światła, sklepów Ud., ale najważ
niejsze —  jest kawał ziemi, gdzie 
można budować dom. Niektórzy 
co bardziej obrotniejsi (i oczywi
ście bogatsi) dziś już świętują 
wchodziny. Inni dopiero co za
kładają fundament, trzeci nato
miast wymieniają parcelę na mie
szkanie z wygodami. Bo to się 
opłaca —  bez trudu i za darmo 
ma się mieszkanie.

Parceli wydzielono bardzo ma
ło, a chętnych moc. Dlatego też 
uchwała rządu z 31 grudnia 1991 
roku o terenach pierwszoplano
wej zabudowy miasta' dla budo
wnictwa indywidualnego zapew
ne ucieszyła niejednego wilnia

nina. Na ten temat rozmawiamy 
z zastępcą kierownika działu ar
chitektury i urbanistyki zarzą
du ro. Walna Romuald asem RU- 
CZINSKASEM.

— Przede wszystkim rozpocz
niemy od tego, w jakim kierun
ku będzie się rozwijać Wilno?

—  Budownictwo indywidualne 
rozpocznie się od strony, Landwa- 
rowa, gdzie najłatwiej jest prze
łożyć komunikacje inżynieryjne.

— CzylKmiasto zabierze zie
mię od rejonu?

—  I nie tylko jednego. Z re
jonu wileńskiego 12800 ha — dla 
budownictwa w pierwszej kolej
ności i 9800 ha —  rezerwowych. 
Z  trockiego 2600 ha i 1880 ha. 
Oczywtócie, liczby te włączają la
sy, drogi, zbiorniki wodne i osie
dla, ale dla budów indywidual
nych ziemi wystarczy.

-r- Co to znaczy ziemie rezer
wowe?

■L- —  Zostawimy te tereny spe
cjalnie po to, by zwrócić ziemię 
właścicielom.

—  Wymienione tereny są du
że, ale czy na pewno wystarczy 
ziemi dla wszystkich chętnych?

—  Na dzień dziaiejązy mamy 
około 10000 podań, ale na pew
no liczba ta będzie rosła.

— Mimo, te za ziemię trzeba 
będzie płacić, a o cenie materia
łów hodowlanych — trudno mó
wić. Czyli bodowa własnego do
mu w dobie dzisiejszej, kiedy z 
trudem łączymy koniec z koń
cem ’— to fantastyka.

i—  Oczywiście —  to inwesty
cja bardzo kosztowna. A le prze
cież można będzie wziąć poży
czkę na okres 25 lat. Wielu łu- 
dzteńn będzie ona , udzielana na 
prawach ulgowych. Dotyczy to 
sierot, inwalidów II grupy, ro-

FoŁ W. Charin

dzin mających 4 dzieci, zesłań
ców, oczekujących na mieszka
nie 10 i więcej lat itd. Spis ten 
jest bardzo długi. Szczegółowo o 
tym w rozporządzeniu rządu z 
dnia 13 lutego 1992 r. Wiele ro
dzin wyrzeknie się wszystkiego, 
by mieć dach nad głową. Koąz- 
tem jedzenia, urlopu, odpoczyn
ku. Co się tyczy parceli, to będą 
przydzielane dwojako: w trybie 
konkursowym i pozakonkurso- 
wym.

— Konkursowym?
— Parcelę można będzie kupić

(Dokończenie na str. 6)

Mity a rzeczywistość
J uż od paru lfet raz 

po raz regularnie roz
legają się glosy o  |  

„czerwonych rejonach" W i-  
leńszczyzny. A  ponieważ 
mieszkają tam zasadniczo 
Polacy, opinia ta rozpowsze
chniła się przede wszystkim 
na nich. To nic, ze nie jest * 
podbudowana faktami. Epi
tet „czerwony", .JCPSS-ninkas 
(KPZR-owiec)- robi wrażenie 
na ludziach. Wybory do roz
wiązanych rad również od
jadane są ponoć z powodu,
® nie ma pewności, kto 
przyjdzie do urn wyborczych 
* kto zostanie wybrany... 

Wyszły historyk da odoo- 
Wlef̂ - dlaczego niesnaski 
między Polakami i Litwina-1 

rozpoczęły sie w  momen- 
e> J?dy republika zaczęła 

się z radzieckiego 
m a2JU' w^raczać na drogę 
o/r^ 0̂ ’ Odpowiemy 

Pytanie, kto zaczął kształ-

Polak W i *  ̂  obraz uia*a Wileńszczyzny, komu

N i '*rie<acti, zebraniach, **jach mówcy prze- 
sie w fcraso- a J i w piętnowaniu re- 

chcąc
“Siinośi- Patriotyzm, re-to mw „zy Wszyscy mogą 

SiĘ?OBcł .i.
liidzî T, *romni, pracowici 
btvr0 się tak
° iczyznv mowy- wiary,
Objęci- kucali się w

nie
^ Dcw! SIJ  stalinowcom.

do partii, _by 
panoszyć 

U nie tworzyli
flsail Dat-Jf leniniany, nie

Drac d ^ ^ y c h  wierszy 
Sinych ̂  ,r8kich wychwa- 
5 %   ̂ komunizmu.
Ntiyja i®  ^yli prostym,
ry . nie sprze*
iL. ** irn. ““nuenia i wia- 

“ Weiszy kęsek, 
m, Etconś Prawdziwa, We rL Praedwojen- 
W Wysługi-
aj? byli *5™  reżimom.
O  °<1 UWana 13

’ do *a«rów,

?®tela świeżo 
"?te| « > i ą c a  się 

h **tegoria lu- 
1 fioof? w ,zystk°V na 

kościołem,

to było potrzebne i w  jakim 
celu. Zresztą i tak można się 
tego domyśleć, komu zależa
ło. aby nas skłócić.

Polacy zawsze wykazywali 
głębokie przywiązanie' do 
wartości chrześcijańskich i 
obojętność^ a nawet wro
gość do teorii komunistycz
nej. N a  przykład, w  1948 r. 
skład osobowy KPL (KPZR) 
był następujący: Litwini sta
nowili 18 proc., Polacy —  
0a5 proc., reszta ‘ • ludność 
przyjezdna z Rosji, Ukrainy, 
Białorusi („Tiesa" 29 grud
nia 1989 r.). W  1957 r. pro. 
porcje wyglądały tak: Litwi
ni stanowili^—1 48,6 proc., 
Rosjanie —  34,7 proc., Pola
c y —  2,6 proc., przy struktu
rze narodowościowej ludno
ści republiki (dane z 1959 r.) 
Litwini —  79,3 proc., Rosja
nie —  8,5 proc., Polacy —
8,5 proc.. .

W edług danych informato
ra zjazdowego wydanego na 
ostatni nadzwyczajny zjazd

KP Litwy w  1990 r., w  KPL 
było: Litwinów —  93,8 proc. 
Rosjan — 3,4 proc;, Polaków 

1,3 proc. Dla porównania 
podajemy dane spisu ludnoś
c i z 1989 r. N a  Litwie Litwi
ni stanowili 79,6 proc. Rosja
nie —  9,4, Polacy —  7 proc. 
Z  powyższego nietrudno wy
ciągnąć wnipsek, kto przodo
wał w  wierności partii.

Ostatnie cztery lata zosta
w iły głęboki ślad na społecz
ności polskiej. Cześć ludzi 
wyraźnie „zlewicowała Się". 
Sądzić więc można byłoby, 
że wielu ma poglądy lewico
we. Zainteresowałem się, ja
ki procent Polaków zrzeszo
nych jest w  najbardziej opo
zycyjnej sile Litwy —  Litew
skiej Demokratycznej Partii 
Litwy, czyli w  partii Algir- 
dasa Brazauskasa. Zostałem 
zaskoczony wynikiem, który 
otrzymałem w  siedzibie LDPP. 
Otóż „w partii Brazauska
sa'* jest 84 proc. Litwinów, 
9 proc. Rosjan i tylko 5,5

proc. Polaków.
Jak oliwa wypływa na po

wierzchnię wody, tak stają 
^ s ię  jawne również niektóre 

inne „tajemnice państwowe". 
Z przejściem budynków KGB 
w  ręce władz republiki od
słaniają się wcześniej skrzęt
nie ukrywane fakty. Oto 6 
listopada 1991 r. gazeta „Lie- 
tuvos aidas" opublikowała 
artykuł „Voratinklis. Agen- 
tai" („Pajęczyna. Agenci"). 
Autor publikacji —  Algir- 
das Endriukaitis. deputowa
ny RN Republiki Litewskiej 
badający działalność KGB 
byłego ZSRR na Litwie.

Widocznie po raz pierwszy 
podał on do wiadomości pu
blicznej skład narodowościo
wy zawerbowanych agentów. 
Otóż 77,2 proc. stanowili Li
twini ,10,8 proc. —  Rosjanie, 
1,2 proc. —  Żyd^i. Odpowia
da to mniej więcej składowi 
narodowościowemu miesz
kańców. Wyjątek stanowią 
Polacy, których zawerbov^ano 
tylko 3,6 proc. (przy 7 proc. • 
Polaków wśród ludności re
publiki) w  ten sposób „wy
konując plan" tylko o poło-

Kiedy przyjdzie otrzeźwienie?
Ojczyzną, historią swego na
rodu... Z  ich pomocą zakry
wano kościoły, sądzono, re
presjonowano niepokornych 
politycznie, przeinaczano hi
storię, burzono zabytki ar. 
chitektury i swojskie ludowi 
wiejskiemu wsie.

Takim dolbrze się żyłol 
Były posady, przywileje, or
dery, honorowe miejsca w  
prezydium. Co „zdolniejsi" 
osiągali szczyty. Inni swój 
talent pióra, pędzla i dłuta 
oddanie poświęcali leninia- 
nom i bardzo się puszyli, że 
są „narodnyje zasłużenny- 
je"... Z  pogardą patrzyli na 
tych szaraczków z ludu, co 
to w  pocie czoła zarabiali na 
życie. Zdawałoby się, że tak 
będzie zawsze.

I masz ci losl Zaczęło się 
trzęsienie fundamentów re
żimu. I poszła fala zmiany, 
wybielania skóry. Właśnie 
tych, uprzywilejowanych. Bo 
prosty człowiek pracy i w  
czasie stalinizmu żył z rąk 
pracy) chodził do kościoła, 
chrzcił dzieci,* brał ślub w  
kościele, grzebał ojców w  
poświęconej mogile, święto
wał święta Boże, mając swo

je krytyczne zdanie o na
rzuconej mu władzy, nie 
bojąc się, jak ci, uprzywile
jowani, o swoją służalczą ka. 
rierę.

I często właśnie ci, spla
mieni dyshonorem, prawdzi
wą kolaboracją z okupanta
mi, dzisiaj pośpiesznie de
monstrują swój patriotyzm 
Litwie, afiszują wiarę w  Bo
ga i najgłośniej krzyczą na 
wiecach, polują na czarow
nice.

Nie przestarajcie się, sza
nowni 1 Naród, nawet mil
cząc, pamięta, widzi, rozu
mie.

Mając splamione sumienie 
i ręce, wartałoby takim lu
dziom po cichutku zejść z 
politycznej areny, nie mącić 
ludzi, nie napraszać się na 
głośną ocenę nieładnych 
spraw z dalekiej i bliższej 
przeszłości. Bo, jak widzi
my, wielu „szanownych" nie 
chce tego uzmysłowić. W  
nowych strukturach władzy 
Litwy widzimy właśnie 
wielu, tych, co~ to w  
przeszłości dzięki swej słu
żalczości reżimowi pięli się 
po politycznej drabinie ka

riery. Póki *my, więźniowie 
polityczni, cierpieliśmy w  
.więzieniach, gułagach, póki 
prości ludzie harowali w  
kołchozach i na fabrykach, 
ci karierzyści ciepło urzędo
wali w  raj komach, minister
stwach, zdobywali laury za 
falsyfikację historii, za wy. 
chwalające wodzów wierstó, 
za leniniany, przeplatali swo
je kandydackie prace cytata
mi z marksizmu-leninizmp. I 
oto dziś, zmieniwszy pośpie
sznie skórę znów siedzą w 
suto opłacanych wysokich 
urzędach,^ departamentach, 
pod byle pretekstem wojażu
jąc po świecie za państwowe 
pieniążki, a z trybuny znów 
uczą nas patriotyzmu, wyszu
kują wszędzie wrogów nie
podległości Litwy, nie omie- 
szkując urządzić swoich kre. 
wnych, bliskich, ulubionych 
na zagranicznych placów
kach. w  departamentach, na 
innych popłatnych stanowi
skach.

Głośno krytykując na wie. 
cach, sesjach stalinizm, par
tię bolszewicką ci"'' „hura- 
patrioci" gotowi sobite nadać' 
imiona „zasłużonych", teraz

wę. Nawet ogłoszony w  pra
sie raport agenta o swoj
sko brzmiącym polskim, 
pseudonimie „Janek" okazał 
się sensacyjny. „Janek" nie 
jest Polakiem, co potwier
dził sam Balys Gajauskas, 
przewodniczący komisji RN 
ds. badania działalności KGB. 
Ot, sowiecki wilk zgrywał 
<polskiego baranka. i • 

Wszystko, co napisałem 
powyżej, nie jest dawaniem 
jakichkolwiek charakterys
tyk innym. To raczej próba, 
by przypomnieć prawdę o 
rodakach, nie podnosząc oo- 
szczególnych przypadków. 
Chciałbym jeszcze dodać, żę* 
w  okresie sowieckim na Li
twie z reguły nawet na szcze
blu pierwszego sekretarza a- 
ni w  rejonie wileńskim, ani 
w solecznickim nie było Po
laków. Te kilka .osób naro
dowości polskiej w  Soleczni- 
kach, które na szczęście nie
długo piastowały stanowiska, 
w porównaniu z półwieczem 
władzy radzieckiej, kiedy Po
lakami rządzili inni, napraw
dę nic nie znaczą.

Józef SZOSTAKOWSKI

już dla niepodległej Litwy,- 
nowe personalne emerytury, 
przywileje.

Chcę spytać, gdzie były 
ich głosy, kiedy my, w  do
bie represji ośmielaliśmy się 
podjąć głos protestu, kryty 
ki, szliśmy do więzień, ła -' 
grów?
• Teraz znów mamy znosić 
nowych biurokratów, speku* 
lantów, ma fi ozów, troszczyć- 
się, jak przeżyć w  dobie gav 
lopującej drożyzny, bezpra
wia, przestępczości?

Wszak ludzie wiedzą, wi
dzą, że te bogactwa (te jpi- 
lionyl) osiąga się dzisiaj,. 
wykorzystując służbowe sta
nowiska spekulacją, oszu- - 
stwem klienteli, kradzieżą, 
rabunkiem. Za ten rok—dWa 
nie sposób, się było rzetelną*, 
pracą dorobić takich fortun.- 

Człowiek traci wiarę w  
przyszłość Litwy, gdy widzi, 
wokół panoszące się męty, 
gdy rzetelna praca nie po
płaca, gdy cała ekonomika 
to hasło „kupi—prodaj1', 
gdy człowiek jest bezbron
ny przed nowym skorumpo
wanym biurokratą, spekulan
tem, przestępcą.

Kiedy przyjdzie otrzeźwię* 
nie?

Zenon ŻUKOWSKI
Wilno
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Przyjaciółki?
Trzy dziewczynki, uczen

nice Ola, Alina i Ania przy
jaźnią się od 6 lat Razem po
szły do szkoły i uczą się w  
jednej klasie. Teraz każda z 
nich ma 13 lat Ola jest do
bra, życzliwa, wrażliwa, za
wsze współczująca. Stała się 
jakby opiekunką swoich kole
żanek: przynosi im płaszcze, 
podaje do .stołu w  stołówce. 
Wkrótce dziewczynki tak się 
do tego przyzwyczaiły, że 
prośby ich zmieniają się w  
wyraźne polecenia typu: 
„przynieś", ^podaj", „2;rób". 
Ola rozumie, że staje się 
„służącą" i wreszcie próbuje 
z tym walczyć. Jednak ko
leżanki już też weszły w  swo
je role i starają się uświado-

To był
•Podczas ubiegłych (ach, 

jaka szkoda 1) ferii wiosen
nych wielu z was z pewnoś
cią odwiedziło Wileński Pa
łac Sportu, gdzie gościł mos
kiewski cyrk zwierząt, nazy
wany „Cyrkiem Durowa". O- 
tóż zwierzęta są tu główny
mi bohaterami. Kto był, mógł 
obejrzeć wspaniałego szopa- 
pracza, tresowaną świnię, za
awansowanych artystów-ko- 
tów, tak godnie się trzymają
cych, że nawet szczury sto. 
jące na ich drodze nie robiły 
na nich najmniejszego wra
żenia. Były też eleganckie, 
kunsztownie ostrzyżone pies
ki, zawadiacka koza. Z  tych 
bardziej „poważnych" zwie
rząt, ujrzeliśmy ogromnych 
węży, których sam widok 
dech zapierał w  piersiach ta
le sporo dzieci nawet je po
głaskało), i, oczywiście, w ie -" 
lkie wrażenie zrobiły te if- 
rocze „kotki1* —  tygrysy. 
Żarty klownów, dowcipny 
humor prowadzącej przed
stawienie dziewczyny, uczy
niły widowisko wesołym i 
nienużącym. I wszystko by  
było bardzo pięknie, gdyby 
nie... lody, cukierki; lilaki. 
Cóż mogły zawinić te łako
cie, spytacie? Otóż to, niezu
pełnie one zawiniły, tylko...

I niestety —  wy. Bo właśnie 
byłam świadkiem wystawać 
nia w  kolejkach po lody, u- 
praszania mam o ruble na 
lizaki; licytacji między wami, 
kto więcej czego i zawile ku
pił. Nawet w  czasie przed
stawienia kolejka do łakoci 
nie znikałd. A  przedstawie
nie przecież było całkiem u- 
dane. ludzie na arenie tak 
wiele wysiłku włożyli, by

ifiić Oli, że tak ma być. Mo
że wynika to z tego, że Ola 
pochodzi z niezamożnej ro
dziny, brak jej samochodu, 
domku letniskowego, jej ro
dzicom j r -  wysokich stano
wisk. A  może na zasadzie: 
„na pochyłe drzewo i kozy 
skaczą1' tak się dzieje?

Jakakolwiek jednak była
by przyczyna tej sytuacji, 
układ taki nie jest do naś
ladowania. Zresztą, nie sta
wiając kropki kierujemy pv- 
tania do W as: co o tym są
dzicie? Czy maue podobne 
sytuacje w  swojej klasie i 
dlaczego powstają? Napiszcie.

Honorata ŻUKOWSKA, 
studentka IV  roku WIP

cyrk! ?
wszystko, co się tu działo, 
było niewymuszone, wesołe.

Dlaczegoś was to nie cie
kawiło. Czyżby, tak spragni^  
ni jesteście słodyczy? Prze
cież tych gum, lizaków, lo
dów jest pełno na każdym 
kroku i wcale nie trzeba aż 
na przedstawienie się wybie
rać, by je  zdobyć. A  i z Pol
ski przywożą wam je rodzice, 
krewni.

Nie, wcale nie powiem, te 
wszystkie dzieci przedstawie
nie „oglądały11 w  hollu. A le  
było was tam stanowczo za 
dużo. Za bardzo też was to 
absorbowało, bardziej niż 
przedstawienie. Innym razem 
może niekoniecznie upieraj
cie się przy tym, by wam ro
dzice bilety do cyrku, czy na 
koncert kupili (a te bilety 
wcale nie są takie tanie), je
żeli marzycie tam jedynie 
łakoci wypatrywać. Te cu
kierki, lizaki — możecie je 
kupić każdego dnia. A  cyrk 
taki przyjechał do nas po 
raz pierwszy. Może wam nikt 
o nim nic nie opowiedział, 
nie zainteresował, a dzięki 
telewizji już ' wszystko wi-

. dzieliście, więc stąd ten brak 
zainteresowania? Ale, proszę, 
innym razem nie idźcie na 
imprezy, by jedynie się prze
chwalać, że:# „Byłem w  cyr
ku i  kupiłem sobie 5 liza
kowi"

Z  powodu takich przech
wałek przykro jest nie tylko 
tym, którzy przyszli napraw
dę -na cyrk, ale też jakże 
przykro ludziom, którzy dla 
was wysilają się na scenie.

Janina OSIEWICZ

k ą c i k  p r z y j a c i ó ł  Pragną korespondować
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N am  szkolna g r o m I

w o i k w / ?  ’ —

Ale za to w potrzebie 

Każdy zrobi dla deble,

D W U T Y G O D N I K  D L A  U C Z N I Ó W  c »  b^zie migi.

 m

Inga Stwołowicz — lat 12. 
Cbce nawiązać kontakt z dziećmi 
z Polski Lubi zwierzęta, zbiera 
nalepki i  widokówki, Litwa, 4027 
rejon wileński, poczta Ławori- 
sżkes, wieś Puksztanad.

Eleonora Kozak — lat 11, ucz. 
ki. VII. Kolekcjonuje nalepki i 
■widokówki. Litwa, 4027 rej. wi
leński, Ławoriszkes, UL Liepos 14.

lila Urbanowicz — lat 13. 
Zbiera widokówki z psami i ko
tami oraz nalerpki. Interesuje się 
murzyką, gra na gitarze i  trochę 
na fortepianie. Ma dwa psy i ko
ta oraz lubi kwiaty. Czeka na 
listy od koleżanek, i kolegów z 
Polaki. Adres: łatwa, 4040 rej. 
wileński, poczta Źujunai, ul. Nau- 
ioji 39.

Tańcem oczarowani...
nie, ale też w  różnych mia
stach republiki, jak l-p® 
jej granicami. I  wszędzie 

mile witany. Sprawia to n- 
dość zarówno dzieciom, jak 
1 ich kierowniczce P. J®*8 
Krupiene.

N A  ZDJĘCIU: taftflg f * *  

te".

Fot, 'W .  Żamoriekow

Iwona Tomaazewlcz. Litwa, m. 
Wilno 2022 ul. GafcLjos 17—25. 
Ma 11 la l ZbSera mączki, nale- 
pki wodne oraz komiksy. Chce 
korespondować z dziewczynką z 
PolAi.

Diana Podmostko. Litwa; m. 
Wilno, 2022 ul, Medeinos 25-— 
24. Ma 11 lat. Jej zalntereso: 
wamda: plakaty, komiksy, nalepki 
i pocztówki- Chce korespondo-* 
wać z-dziewczynką ozy chłopcem 
z  Polski.

Łucja Środa. Litwa, m. Wilno 
2022 ul. Medeinos 9—57.
11 lat. Jej zainteresowania: ka
lendarzyki i opakowania od gum. 
Chce korespondować z dziew* 
czynką lub chłopcem Z Polski.

ZIELONE PlORC

Dzieciństwo
Ach, nie jwlem co się stało 
Z dzieciństwem moim

pięknym. 
Uciekło ono szybko 
I biegło ono pędem.

Biegło przez lasy, łąki, 
Biegło przez W ilię rzekę. 
Zaczekaj, dokąd pędzisz? 
Zaczekaj, nie uciekaj I 

Nie czeka ono, pędzi 
I nie powróci do mnie.
A  tam, gdzie noga ma stąpi, 
Może dzieciństwo

przypomnę?

Maria MILEWSKA, 
uczennica klasy Vb 

Wileńskiej Szkoły Średniej 
im. A. Mickiewicza

Uśmiechnij się
PRZYGODA 

Staś idzie do szkoły. W  jed
nej ręce trzyma torebkę ze śnia
daniem, a w  drugiej —  teczkę. 
Nagle podbiega do niego pies i 
porywa mu śniadanie. Rozgory
czony Staś rzuca na ziemię te
czkę i krzyczy:

—  Jeżeli tak, to weź też te
czkę i idź do szkoły!

WYPRACOWANIE 
Lekcja polskiego. Nauczycielka 

pisze na tablicy temat wypraco
wania: „Co to jest lenistwo?" 
...Koniec lekcji. Uczniowie odda
ją zeszyty. Zeszyt Darka jest 
wcale nie zapisany. Tylko na 
pierwszej stronie widnieje napis: 
„To właśnie jest lenistwo".

Ponad dwie setki dziew
cząt i  chłopców w  różnym 
wieku tworzy zespół tańca 
„Żibute" („Przylaszczka") w  
Wileńskim Pałacu Kultury 

Kolejarzy. Repertuar tego 
zespołu —■ to, oczywiście, 
jak wskazuje jego charakter,

tańce: klasyczne, ludowe, es
tradowe. Cl, którzy uczęsz
czają do zespołu, właśnie w  
tańcu znajdują największe 
zadowolenie, przynoszą też 
radość widzom. Zespół bo
wiem występuje dość często 

i r.le tylko na własnej sce-

Kalendarzowa i ta prawdziwa wiosna już do nas przyn. 

ta. N iby  tak, ale śnieg potrafi jeszcze spaść, wystranyt 

potrafi nas czasem chłodny poranek, a na wiosnę — u 

ciepłą, zieloną, pogodną tak czekamy. N ie tylko my, ^  

jak widać to na zdjęciach z upragnieniem jej wypatrują- 
zadumany piesek i znużone zimą kaczki.

Fot. Bronisława Kondratowicz
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uaii Jóxef Aszkiełowicz z pewnością należy do najpopularniej- 
JJl najbardziej łubianych księży na 'Wileńszczyźnie. Szczerą 
^  darzą go tet młodociani wlernL £o ksiądz Józef ma dla 

ba, potrafi towarzyszyć młodzieży też na boisku 1 w 
?  sportowej. Mają fet u niego względy harcerze. Więc darzą 
a słodzi szacunkiem 1 miłością. Ostatnio, z okazji Imienin kslę- 
Jb Józefa, złoiyll mu też harcerze {tyczenia gorące. Właśnie ten 

utrwaliła w kościele mejszagolsklm pani Bronisława Kon- 
Wowkł wBr£ ' ___________________

Dbajcie o zdrowie 

By ząbki były jak perełki...
Cóż, kochane dzieci, trudno 

waą  ̂ pełnych zdrowia i sil 
przekonać, że i wy pawkmyście 
dbać o zdrowie. No bo, na szczę
ście, nic wam w zasadzie nie do
lega, ale... Gimnastyka poranna, 
codzienne dokładne mycie aę 
przed snem, no i, oczywiście, 
c zysftaełiie zębów —  zdrowie 
wam na długie, długie lata za
pewni. Otóż zęby należy myć 
praktycznie od chwili, gdy się 
zjawią. Mycie zębów po każdym 
posiłku usuwa bowiem resztki 
pokarmu, na których bardzo szy
bko rozwijają się bakterie, a te 
z kolei są przyczyną próchnicy —  
psucia zębów i choroby dziąseł. 
A  przede wszystkim nafleży pa
miętać o umyciu ząbków po zje
dzeniu słodyczy. O ile nie macie 
takiej możliwości, należy przynaj
mniej płukać jamę ustną wodą.
_ Tn&eba też pamiętać, że mycie 

zębów powinno trwać nie krócej 
niż 3 minuty. Najlepszą metodą 
mycia jest wykonywanie okręż
nych ruchów szczoteczką. Oczy

wiście, ma być na niej odrobina 
pasty do zębów. Jeżeli wam taki 
sposób mycia sprawia trudności 
(szczególnie małym dzieciom), to 
należy ząbki myć zaczynając od 
dziąseł do brzegów zębów.

Po ązsczególowym umyciu trze
ba też sprawdzić, czy dctorześmy 
to zrobili. Otóż najprostszym na 
to ąpopobem jest wsuwanie języ
ka pomiędzy wargi i zęby. W ó
wczas odczujemy, czy są już gła 
dkie. No a lugfcro nam najlepiej 
podpowie, czy po umyciu nasze 
ząbki są błyszcząca

Pamiętać też trzeba, iż w żad
nym wypadku nie można usuwać 
resztek jedzenia z zębów metalo
wymi przedmiotami. Są do tego 
specjalne wykałaczki, ostatecznie 
można użyć w tym celu nici. Alej 
należy uważać, by nie zranić dzią
seł.

Pamiętajcie, że codzienne kilka
krotne mycie zębów zapewni 
wam nie tylko ząbki błyszczące 
jak perełki, a zatem ładny uś
miech, ale też zdrowie. J. L.

Jsiążka d la  c ie b ie

Aitor książki, którą chcemy Wam dzisiaj polecić, Kudyard Kl- 
ibg był wybitnym pisarzem angielskim. Urodził się w  1865 ro
tą a "nar* w i936. W  1007 roku otrzymał nagrodę Nobla. Ta 
■jnda przyznawana jest tylko najwybitniejszym autorom. Jako 
ciekawostkę dodać balety, te Kipling {urodził się w  Indiach. Kslą- 
Sa, która, nattym zdaniem, mote was szczególnie zaciekawić, to 
.liga Dfamgli". Mote niektórzy z  Was będą się zastanawiać 
ai wyrazem dżungle. To po prostu bardzo duży, dziko rosnący 
hi Bohaterem tej książki jest chłopiec wychowany przez stado 
»44w. Nazywa się Mowglt (czytaj Maugll). Serdecznymi przy- 
lafflml Mowgliego są: niedźwiedź Baloo, pantera Bagheera i
*Ux Bflkfiw Akela. Zresztą, wielu z Was oglądało z pewnością 
W ̂ iowgU'*, więc znacie Już tych bohaterów.

jKsięga D żungli
rWn — odezwał się Oj- 
fcWilk. — Czas wziąć się 
P  polowania!
U 1® wyskoczyć na 

wzgórza, gdy jakiś 
J cień z puszystym ogo- 

ptieszedł pizez próg i

I S  I  sprzyia sżćzę- 
Wilków, niech 

> mocne białe Idy 
twojej dziatwie, by 

Ig "“ zapomniała o S p is  
X /"3 §3  święcie.
■  Sakal Tabaąui, pie- 
1 7 " 'Bau. .Wilki, tyją- 

f l l  czują do Ta- 
1 odroę a  to_ ten

I f r w ^  P'ataiąc
Plotki i zjada-

° raz ® W v '
wiejs-

j ednak
P t  w wie-

niż,_ ktokol-

wiek w  dżungli jest skłonny 
do ulegania szaleństwu, wó
wczas zapomina, że bał się 
kogoś kiedykolwiek i bieg
nie przez las kąsając każde- 
go, kogo napotka. Nawet ty
grys ucieka i kryje się, ile
kroć Tabaąui oszaleje, gdyż 
szaleństwo jest największym 
nieszczęściem, - ' jakie spaść 
może na dzikie stworzenie. 
M y chorobę tę nazywamy
wścieklizną, ale zwierzęta
dżungli nadają jej nazwę 
szaleństwa i uciekają przed 
nią.

...—  Shere Khan, który jest 
Olbrzymi, zmienił łowisko. W  
ciągu najbliższego miesiąca 
będzie polował pośród na
szych gór. Sam mi o tym po- 
 ̂wiedział.

Shere Khan był to tygrys, 
który przemieszkiwał o dwa
dzieścia mil opodal nad brze

gami rzeki Waingungi (Gan
gesu).

—  W ara  —  szczeknął gnie
wnie Ojciec W ilk. —  W ed
ług Praw Dżungli nie wolno 
mu bez stosownego ostrze
żenia zmieniać siedziby. On 
tu nam wypłoszy wszelką 
zwierzynę w  okręgu mii 
dziesięciu ,a ja... ja  muszę 
teraz polować na dwoje.

Jego matka nie bez po
wodu nazywała go Lungri 
(Kuternoga) —  odezwała się 
spokojnie Mafcka Wilczyca. 
— Od urodzenia kulał na je
dną nogę. Z  tego powodu 
^zabijał jedynie bydło. Teraz 
wieśniacy znad Waingungi są 
źli na niego, więc on tu nad- • 
ciągnął, by rozeźlić naszych 
wieśniaków. Będą przeszuki
wali dżunglę, żeby go wytro
pić, gdy jego Już tam dawno 
nie będzie, a my i nasze dzie
ci musimy uciekać, gdy tra
w y staną w  ogniu. Dopraw
dy żywimy dla Shere Khana 
wielką wdzięczność I

—  Czy mam mu donieść o 
waszej wdzięczności? — za
pytał Tabaąui.

—  Fora ze dworu! — war
knął Ojciec W ilk. —  Wynoś 
się i poluj wraz ze swoim 
panem. Jak ńa jedną noc, 
wyrządziłeś aż nazbyt wiele 
szkodyl

—  Odchodzę —  odpowie
dział spokojnie Tabaąui. 0 : 
Możecie posłyszeć głos She
re Khana... tam Doniżei... w  
zaroślach. Ja wolałbym się 
uwolnić od tego posłowania.

Ojciec W ilk  jął nasłuchi
wać. Hen w  dolinie zbiegają

cej ku małej rzeczułce pos
łyszał oschłe, gniewne, chra
pliwe, przeciągłe miaukoty 
tygrysa, który nic nie złowił 
i nie zważa na to, iż cała 
dżungla wie już o tym.
- :— Głupiec! —  odezwał się 
Ojciec Wilk. — Od takiego 
hałasu rozpoczyna nocną pra 
cę! Czyżby sądził, że nasze 
antylopy są podobne do ODa 
słych bawołów znad W ain
gungi, z którymi dotąd mie
wał do czynienia?

—  Pst! Nie na bawoły ani 
antylopy poluje on dzisiej 
szej nocy — odpowiedziała 
Matka Wilczyca. — On polu 
je na Człowieka.

—  Coś wdziera się 
wzgórze —  odezwała się Ma
tka Wilczyca nadstawiając 
ucha. —  Bądźcie gotowi!

—  Człowiek! -1- , warknął. 
—- Szczenię ludzkie. Patrzcie 
no!

Wprost przed nimi stał, 
trzymając się niskiej gałęzi, 
naguśki o brunatnej cerze 
bobas, który dopiero, co na
uczył się chodzić v— miła kru-i 
szyna, z dołkami na pulchnej 
buzi, jakiej jeszcze nigdy do
tąd nocną porą nie widziano 
w  wilczej jaskini Spojrzał 
prosto w  twarz wilkowi i ro| 
ześmiał się .

— W ięc to jest ludzkie I 
szczenię? —  zapytała Matka 
Wilczyca. — Nigdy dotąd nie] 
zdarzyło mi się widzieć mai 
łego człowieka.'— Dawać gol 
tu!

m . . n l e k n e  Każdy z was to wie. Te stare uliczki — właśnie Starówka 
— urzekała swoim wdziękiem, niepowtarzalnością. Ale czy wiecie, że Jest też w naszym 
^ J S T u k a ^ a iS ^ n ie  kolorowa i wesoła ulica. Gdzie? Ależ przy teatrze dziecięcym 

szare mury trochę liszaj owa te i zmęczone otyły pod farbami dziecięcych rączek 
tu naprawdęj ak w bajce, jakw  zaczarowane] krainie dzieciństwa.

N A  ZD JĘ C IA C H : fragmenty wesołej ulicy.

Podyplomowy kurs 
dla polonistów

Stowarzyszenie Naukowców. 
Póiaków Litwy proponuje wszy. 
stłum zainteresowanym, a prze
de wszystkim nauczycielom ję
zyka polskiego, dwuletni kurs 
podyplomowy z filologii polskiej, 
jego inauguracja nastąpi 2 ma
ja br. (sobota) w lokalu przy ui. 
jubocz 5 (o godz. lO.OUj.

Organizatorzy kursu zaplano. 
wali wykłady w taki sposób, by 
utworzyły one cztery bloki te
matyczne: interpretacja dzieła 
literackiego, literatura polska XX 
wieku, kultura języka polskiego, 
ośrodki literatury i kultury pols
kiej w swiecie. Zajęcia prowa
dzą w części poloniści z Wileń
skiego Instytutu Pedagogicznego 
(starszy wykładowca M. Niedż- 
wiecka, dr H. Turkiewicz), w 
części wykładowcy z polskich 
uczeini iproi. dr hab. n, Felik- 
siak z UW — Filia w Białym
stoku, prof. dr hab. K. Jakdws- 
ka z UMK w Toruniu i inni).

Wykłady i konwersatoria bę
dą się odbywały raz w miesią
cu, w czasie sobotnio-niedziel
nych sesji.

W  bieżącym roku akademic
kim odbędą się zatem dwukrot
nie — -• na początku maja i czer
wca. Kierownik organizacyjny 
kursu — prof. dr hab. Teresa 
Friedel.

Zgłoszenia uczestnictwa należy 
kierować do 15 kwietnia br. pod 
adresem: 2055 Wilno, skr. poczt. 
823. Do zgłoszenia prosimy dołą
czyć informację, czy potrzebna 
będzie rezerwacja noclegu.

SNPL

Instytut Terezjański 
zaprasza wilnianki

Jak wiadomo, przed wojną w 
Wilnie działały koła Sw. Teresy 
od Dzieciątka Jezus. Obecnie In
stytut Terezjański w Świdrze or
ganizuje w dniu 17 maja 1992 
r. zjazd osób, które w okresie 
20-lecia międzywojennego i w 
latach następnych należały do 
żeńskiej organizacji młodzieżowej 
kółek Sw. Teresy od Dzieciątka 
Jezus. Otóż Instytut zaprasza 
wilnianki — dawne członkinie 
wymienionych kółek do udziału 
w zjeżdzie.

Organizatorki zapewniają za
proszenie, zakwaterowanie i wyr 
żywienie. Zdajemy sobie sprawę, 
że niewiele zostało czasu na 
przedstawienie swych kandydatur 
(zaproszenie przyszło do Wilna 
dosłownie w tych dniach) i wy
robienie dokumentów. Niemniej 
warto jednak skontaktować się z 
Instytutem i powiadomić o  so
bie.

Podajemy adres: Instytut Te- 
rezjański, ul. Mickiewicza 9, 
05-402 Świder, Polska.

Inf.wl.

Ku uwadze rodziców 
dzieci niepełnosprawnych

Koło Medyków ogłasza zapis 
dzieci niejjełńosprawnych rucho
wo w wieku 10—18 lat na mię
dzynarodowy turnus rehabilita
cyjny, który odbędzie się w Pol
sce w Wągrowcu w pobliżu Po
znania w dniach od 28 czerwca 
do 11 lipca 4992 r. Zapis odbę
dzie się w szkodę im. A. Mickie
wicza (ul. Kruopu 11) w dniu 4 
kwietnia br. o godz. 10. Dzieci 
niepełnosprawnych psychicznie 
prosimy nie zgłaszać. Prosimy 
mieć ze sobą krrty chorobowe.

KOŁO MEDYKÓW ZPL

Fot. Bronisława Kondratowicz

P i e r w s z a  
p o l s k a  k l a s a

Od pierwszego września w 
wileńskim przedszkolu nr 3 
(ul. Żirmunu 108) zostanie ot
warta pierwsza polska klasa 
Wileńskiej Szkoły Średniej im. 
Wl. Syrokomli. Rodzice, któ
rzy chcą, by Ich dziecko li
czyło się w tej klasie, w naj
bliższym czasie powinni się 
zgłosić do kierowniczki przed
szkola.

Inf. w l i
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C zy  ziemia ojców rzeczywiście 
będzie ziemią ich dzieci?

Mając w myślach, jeszcze świe
że wrażenia z republikańskiej 
konferencji „Jaki gospodarz zie
mi — taką i Litwa.'1' zwołanej 
przez Radę Sejmu Sajudtlgu, zo
stałam zaproszona na kolejną — 
poświęconą również sprawom 
reprywatyzacji ziemi, reformy 
•rolnej, tym razem zorganizowaną 
przez Zarząd Główny ZPL. Jego 
prezes Jan Mlncewicz zagajając 
konferencję przypomniał hasło 
ZPL „Ziemia ojców — naszą zie
mią", kit&e w dobie zachodzą
cych obecnie na wsi przekształ
ceń własnościowych nabiera 
szczególnej aktualności 1 wymo
wy.

— Przebieg reformy rolnej ce
chuje sporo zakłóceń. Istnieje za
grożenie, żę w wielu wypadkach 
chłop podwileński może stać się 
parobkiem na własnej ziemi — 
powiedział on. — Podkreślił rów
nież, że podjęta przed miesią
cem uchwała co do organizowa
nia spotkań prawników, ludzi 
kompetentnych z rolnikami, wy
jaśniania im zasad zwrotu byłej 
właspości, ziemi, prywatyzacji 
mtonto gospodarstw, nie we wszy
stkich kołach terenowych' ZPL 
.jest wykonywana. Wyraził też o- 
pinię, że w przysa&ości będą czę
ściej organizowane związkowe 
konferencje poświęcone aktual
nym sprawom.

Z  sytuacją gospodarczą oraz 
przebiegiem prywatyzacji przed
siębiorstw miejskich pokrótce za
poznał .zebranych przewodniczą
cy  komisji ekonomicznej ZPL 
Stanisław Majewski. Nieco sze
rzej zastanowił się on nad prob
lemami refonny rolnej w poszcze
gólnych rejonach Wileńszczyzny. 
Najwiępej miejsca poświęcił re
jonowi wileńskiemu, w którym 
każdy skrawek ziemi jest „łako
mym kęskiem" i  przede wszyst
kim dla mieszkańców Wilna.

— W  podmiejskich gminach 
masowo przydzielano parcele pod 
budowę domów indywidualnych.
—  Jeżeli w  ciągu września — 
grudnia ub. roku liczba tych par
celi wynosiła 119, to w styczniu
—  mami br. już 229, a na war
sztacie jest kolejnych 500 — po
wiedział S, Majewski. Obecnie 
zgodnie z uchwałą rządową dzia
łki pod budowę mają być sprze
dawane na aukcjach. Największy 
problem w rejonie, to problem 
zwrotu ziemi byłym właścicielom, 
którzy w  ciągu długich miesięcy 
nie otrzymują odpowiedzi z  ar
chiwum, podczas gdy co spryt
niejsi mieszkańcy Wilna, zrze
kając się swej posiadłości w in
nych odległych Tejonach repub
liki, za wszelką cenę starają się 
otrzymać ziemię w  rejonie wileń
skim. Sytuację podmiejskich mie
szkańców dodatkowo komplikuje 
plan rozbudowy miasta kosztem 
ich ziemi.

W  toku przebiegu konferencji 
-niejedbokaotnie podkreślano, że, 
niestety, aktywność miejscowych 
mieszkańców w procesach prze
kształceń własnościowych za
chodzących na wsi podwileńskiej, 
jest znikoma. Oto np. w Margiai 
prywatyzowano obiekt usługo
wy, ale nabyli ąo mieszkańcy 
miasta. Podobne przykłady mo
żna mnożyć...

Zabierający głos byłi jednomy
ślni, iż należy więcej miejsca, 
sprawom prywatyzacji poświę
cać w prasie, radiu i telewizji. 
Bo, niestety, ludzie, szczególnie 
w starszym wieku, nie znający 
języka litewskiego, dosłownie gu
bią się, nie otrzymują wiele in
formacji, którą powinni mię/-,

—  Dlaczego ludzie nie pytają 
po raz drugi, gdy pierwszy raz 
nie zrozumieli — mówił prawnik 
Stefan Swletlflcowskl, który za- 
znaczył też, że wykonawcy us
taw, czyli członkowie gminnych 
służb reformy rolnej nie zawsze 
mogą czy też chcą udzielać in
teresantom zrozumiałej, rzetel
nej odpowiedzi. W  zasadzie lu
dzie są zbyt pasywni, a pracow

nicy służby reformy nieraz sta
wiają ich przed rozstrzygniętym 
faktem, chociaż decydować o 
tym muszą przede wszystkim sa
mi zainteresowani. W  zasadzie 
mieszkańcy wsi nie zwracają się
0 porady prawne, zapominają o 
możliwości obrony sądowej praw 
właścicieli. Nie wolno tak łatwo 
rezygnować z tych praw do od
zyskania prawa własności do zie
mi, bo przecież jak przewiduje 
zarządzenie, podatek za ziemię 
dzierżawioną ma być cztery ra
zy większy niż za własną.

Rząd zabiera pod miasto blis
ko 27 tys. ha gruntów, i zdawa<- 
toby się, na takiej powierzchni 
wystarczy wszystkim chętnym 
miejsca pod budowę domów — 
mówiono. — Ale okazuje się, że 
do gmin zwracają się przedstawi
ciele różnych placówek miejs
kich, jak np. Fabryki Aparatury 
Paliwowef i proszą o przydział 
odpowiedniego areału pod budo
wę domów dla swych pracowni
ków. Obiecują przy tym „złote 
góry" — w postaci zagospodaro
wania osiedla, wzniesienia obiek
tów usług bytowych itd. 
i Na konferencji podkreślano, że 
•ustawa o zwrocie ziemi działa od
1 sierpnia ub. r. a decyzja rządu 
o rozszerzeniu miasta zapadła 31 
grudnia ub. r. Zresztą w 10 pun
kcie ustawy o zwrocie własności 
mówi się, że jeżeli właściciele 
nie zgadzają się z kompensatą, to 
mają pierwszeństwo wśród in
nych pretendentów do odzyska
nia ziemi w  naturze w drugim 
miejscu gminy, rejonu.

Na marginesie 
konferencji ZPL

Chociaż składanie podań o 
zwrot byłej własności przedłożo
no od 31 maja br. zaś przedsta
wianie dokumentów potwierdzają* 
cych prawo do własności — do 
31 grudnia br., nie wolno sie
dzieć i czekać. Przecież w  ar
chiwum zachowała się znikoma 
część dokumentów rejonów pod- 
wileńskich, więc czas upłynie, a 
dokumentów nie otszymamy. 
Gminne służby reformy rolnej, sa
mi właściciele pamiętający gra
nice byłych posiadłości powinni 
wykazać inicjatywę i organizując 
wiejskie zebrania ustalać granice 
byłych posiadłości — poparto 
propozycję, którą. w swoim cza
sie na łaniach „ Kuriera Wileń
skiego" wy łuszczył dyrektor Pań
stwowego Archiwum A. Rilipo- 
nfe.

— Cieszyliśmy się z uchwały 
o zwrocie ziemi —  mówił Euge
niusz Ambros z wojdackiej gmi
ny.‘ A le część ziemi zabrał „Wo- 
dokanał", część firma „Viliuta“ , 
część już zabudowano. Tylko kil
ka osób otrzymało dokumenty na 
swą byłą posiadłość i to nie ca
łą, a pozostałe 577 ha —  to u- 
waża się za zbiorową ziemię wsi 
Wjąjdaity. Pośpiesznie robi się 
projekty jej zabudowy. My jed
nak żądamy zwrotu jej właści
cielom, sprawiedliwości musi stać 
się zadość.

O bolączkach „ze swego pod
wórka" mówili też inni uczestni
cy konferencji. Między innymi 
Stanisław Jaglińakl z Mejszago- 
ły podkreślił, że tylko 10 proc. 
byłych właścicieli otrzymało do
kumenty potwierdzające własność, 
90 proc. czeka. A  tymczasem spe
cjaliści, co chytrzejsi i szybsi ut
worzyli spółki, wzięli ziemię, cho- 

, cSaż swoją mają w innych rejo
nach. My nie mamy z  kim się po
radzić w rejonie, o wyborach do 
Rady nikt nie mówi A  przecież 
wiadomo, jaki los czeka chłopa 
bez ziemi — mówił Jaglińsśei.

— Sytuacja z ziemią w  rejo
nie wileńskim przypomina baśń 
Krylowa „W ilk 1 jagnię" — po
wiedział Czesław Tubis. —  Lako-

Dom dla bogacz*
my kęsek 1— to ziemia podwileń- 
ska, a wilka z ogromnym apety
tem: — to już znamy. Jak wiecie, 
wina jagnięcia polega ostatecz
nie na tym, że „wilk chce jeść"... 
Tak 'i  tutaj wychodzi. Zapropono
wał on powołać kilkuosobową 
grupę i po zbadaniu sytuacji 
zwrócić się do... trybunału mię
dzynarodowego w Hadze. Oczywi
ście, że wszystko jest możliwe 
Tylko może najpierw wartałoby 
(za przykładem członków:-Saju- 
disu, którzy docierają do każde
go Zainteresowanego w tereniejJ 
by koła ZPL, w rejonie, w gmi
nach zajęłyby się każdym. mie
szkańcem wsi podwileńskiej, któ
ry potrzebuje pomocy w odzy
skaniu własności na ziemię i 
dopomogli w załatwieniu kon
kretnych spraw, związanych z 
uzyskaniem dokumentów itd. 
Bo tego politykiergtwa doprawdy 
wszyscy już mamy dość.

O sytuacji zaistniałej w tro
ckiej, starotrockiej, karaciskiej, 
połukniańskiej gminach mówił 
przybyły na konferencję Henryk 
Jankowski z rejonu trockiego.

Zabierający głos A  run as Eigir- 
das, pełnomocnik rządu na rejon 
solecznicki, który jako jedyny z 
zaproszonych, gości oficjalnych, 
przybył na konferencję, zapoznał 
z przebiegiem prywatyzacji"! re
prywatyzacji w  rejonie. Podkreś
lił on, że wiele problemów jest 
zbieżnych, rzutuje na to również 
niedostatecznie przemyślana usta
wa o reformie rolnej, że pracow
nicy służb gminnych kierują się 
zasadą perswadowania ludziom by 
nie śpieszyli brać kompensatę za 
ziemię, którą mogą zostawić dzie
ciom, jeżeli sami nie są w stanie 
uprawiać. A le niewielu zdecydo
wało się gospodarzyć samodziel
nie. Jeżeli w republice około 55 
tysięcy, w rejonie solecznickim 
zaledwie 140; Jaką zasadniczą 
przyczynę takiego stanu rzeczy 

widzi on przede wszystkim w tym, 
iż jest to skutek agitacji przeci
wko prywatyzacji, licznego od
setka mieszkańców rejonu w 
starszym wieku, braku sprzętu 
technicznego oraz traktowania w 
niewłaściwy sposób przez praco
wników poszczególnych służb mo
żności odzyskania ziemi już, tą 
wiosną.

■Negatywny wpływ, zdaniem 
mówcy, wywiera też sprzeciw, a- 
gitacja mieszkańców rejonu przy
byłych tu z innych miejscowo
ści, przeważnie z sąsiedniej Bia
łorusi. Jato> specjaliści, mechani- 
zatorzy wiedzą, że zostaną z ni- 

- czym, jeżeli byli właściciele zde
cydują się na jej zabranie. W o
lą więc tworzyć spółki, by wspól
nie uprawiać ziemię.

Nie sposób przytbczyć wszyst
kich wypowiedzi uczestników 
konferencji. Ludzie mówili co ich 
niepokoi, cc spędza sen z  powiek. 
Wystosowali list popierający żą
dania uczestników strajku gło
dowego przed parlamentem o  od
zyskanie byłej własności, list do 
przewodniczącego Rady Najwyż
szej W . Landsbergisa z prośbą o 
przekazanie na ośrodek kultury 
polskiej gmachu teatru na byłej 
Pohulance.

W  imieniu grupy parlamenta
rzystów polskich, uczestników 
konferencji pozdrowił przewod
niczący komisji łączności z Pola
kami za. granicą Sławomir Siwek,

Obrady konferencji w większo
ści cechował rzeczowy ton, tro
ska o dzień dzisiejszy i  jutro Wi- 
leńszjczyzny. Może ta impreza 
zapoczątkuje też nowy etap w 
ctóaiataośd ZPL —  etap konkre
tnej pracy u podstaw na rze
czywistą korzyść każdego człon
ka tej« organizacji. I nie tylko, 
bo całej W i leńszczyaiy również.

Danuta DANOWSKA
P. S. W  ślad za prawnikiem 

ZPL, podajemy numery telefonów: 
22-42-43, 22-73-75, 42-07-04, pod 
którymi można uzyskać konsul
tacje dotyczące spraw zwrotu 
ziemi.

(Dokończenie **  lir. 3)

na aukcji, gdzieś ceny, oczywiś
cie, będą wysokie i też zróżnico
wane. Zależeć to będzie od dziel
nicy. Na przykład, parcela na 
Antokolu, Zwierzyńcu i w in. 
dzielnicach w centrum Wilna bę
dzie o wiele droższa niż, przy- -  _ , _  — ,
puśćmy, w pobliżu Niemenczyna nlctwa lndywidmi». p
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S

czy Landwarowa. Ale chcę 
znaczyć, że wolnych połaci ziemi 
w centrum starego Wilna (na
zywam tak obecne tereny) pra
wie zupełnie nie mamy. Czyli 
chętni budowy powinni się za
dowolić terenami w obrębie 10, 
15, 20 km od śródmieścia.-

-r- Czyli w aukcji może uczest
niczyć każdy, kto ma mocno na
bitą kieszeń?

— Tylko mieszkaniec Wilna, 
albo pobliskich rejonów włączo
nych w skład miasta. Na szczę
ście zostało to tak ustalone, bo 
w  pierwotnej propozycji mógł w 
aukcji uczestniczyć każdy miesz
kaniec republiki, co oczywiście 
spowodowałoby gwałtowny wzrost 
mieszkańców stolicy z krzywdą 
dla rdzennych mieszkańców.

— Interesuje mię takie oto za
gadnienie: np. rodzice mają dom 
na Zwierzyńcu, obok jest wyku
piona ziemia (niezbędna parce
la). (Czy może syn lub córka zbu
dować tu własny dom?

— Jest to trudne zagadnienie 
i na razie, co się tyczy tej dziel
nicy, dam-negatywną odpowiedź. 
Primo: nie został opracowany ge
neralny plan zabudowy Zwierzyń
ca. Po drugie: o budowie powi
nien zadecydować wydział archi
tektury, bo inaczej każdy nabu- 
duje według własnego widzimi
się. Jak wyglądałoby oblicze ca
łej dzielnicy?

—  Czyli nadal nie będę panem 
na swoim?

— Nd, nie bierzcie tego tak 
pesymistycznie.

— A  jak inaczej? Skoro nie 
mogę zbudować w  pobliżu rodzi
ców własnego domu (oczywiście 
za zgodą wydziału architektury). 
Na nową parcelę nie stać. Gęy-. 
U nadal trzeba się tułać w jed
nym pokoiku, stojąc przy tym 
wiele lat na kolejce.

—i- Jeżeli człowiek na kolejce 
jest lat ponad 10, albo ma mniej 
niż 10 m kwadratowych na jed
ną osobę, czy też~mieszka w bur
sie, przysługuje mu parcela w 
trybie pozakonloursowym. To sa
mo dotyczy lokatorów, mieszkają
cych w  domach prywatnych, któ
re obecnie zwrócone zostały pra
wowitym właścicielom. Ci ludzie

go roku, albo

— Czy w swoją b,Ul n 
pocznie się mów n !^  v _  
cyjny — barta,] 
ziemię, a potem tpm? 1 _  
aukcji?

—  Nie będą mog]j, 
wcześniej niż g

— f r a w d o p o d j^ i  
zmniejszona wldlmu ®S!L

Tak. I to wjęcej w!—i  
wę. Ci, którzy g l p f i  
przed 3—4 lab,“ 2 ^  
■Dziś wydziela ife e JJ 
w apgjj że jest to j f i  
Za Sęste zabudowsZ® 
będzie zaglądał pgS |
raciarła — T *** Cl
kość parceli 
by do 9 arów,

— Na dzień dHuej... 
walnym problemem^!' 
sowe zabudowany y “ 
tych terenów, gdzie n,
Jest budownictwo hjL 
Bo wygląda to tak 
przydzielono, ą o lwutó 
niano. Nie ma dróg, i 
wadzono sieci cieplny* JJl 
cznych, kanalizacyjny  ̂̂  
mówiąc już o ddepU . 
kach usługowych #d. ę 
nl na przyszłość? "

W  zasadzie niewipij _ 
wszystkie trasy wewnąb J 
nicy będą przeprowadzać g 
kańcy na swój koszt. L  
prowadzi je tylko do d

— 1 znów pieniądze. C 
dla tych, którzy je ^  
też fantastyka, taki oto ol 
kupujesz parcelę, i 
jekt 1 po upływie! 
sięcy masz nie tylko i  
ale też urządzony d 
trawnikiem, który za g 
łada się jak kobierzec

— No, takiego serwisu a 
nieprędko doczekamy.

.jMbże więc problem s 
darowania i urządzana i 
nasze odwieąne. pragnień i 
własną chatą. Zresztą aj* S 
cieszyć siebie trzeba, to o a  
ku ja i moje (bied p i  I  
śnić... _

Helena GŁAMOWEl

NA KONFERENCJI M IN ISTRÓ W  O BRONY
1 kwietnia na zaproszenie se

kretarza generalnego NATO 
Manfreda Woemera minister och
rony kraju Audrius Butkewiczius 
uczestniczył w konferencji mb 
nistrów obrony państw NATO.

31 marca A. Butkewiczius 
przemawiał w Reichstagu Nie
miec na sympozjum zorganizowa
nym przez Unię Europy Żachod- 
niej, na którym omawiano sto
sunki Europy Wschodniej i

Środkowej z Unią Europy Zacho
dniej. W  referacie „Kwestie bez
pieczeństwa politycznego krajów 
bałtyckich" minister ochrony 
kraju zaakcentował problem wy
cofania ż^Litwy wojska byłego 
ZSRR. (ELTA)

Migawki wileńskie. Podwórko wileńskie («dn° 
Rudnickiej.
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Pomóżcie znaleźć moich zbawicieli

Mincewicza ze- 
Dowodów

drojl kraj" — 
|1 1 || na taidym kon-

1 ‘nuzyki SS |

SsSej 
J  SSRgS dortownie pro.

1  PO* 5*4'8 
S w y ! w w Pler-| b«dziel

, ' m  Wielkie osiągnię- 
,Ko -kierownika.

*  y  dnia założenia, 
«**“ !“  Prae- 

|P ^2eńs*czyzna" upar- 
folklor stron 
jest fakt pe-

j^ p n o z e r o b k ó w w y -
i^W M B O ynJe. gdzie 
C i  nowa P°kk». l | e 

ludzka rachowała istne 
ET-nwonego folkloru. Zeb-
I  len sposób PPnad 400
I I tak szczęśliwie się skła- 
,  igc] opracowaniom Ja- 
Lewica trafiły lub trafia
ne do repertuani „Wileńsz-

najprawdopodobniej tra-
[ lei ja sprawą książki Jana 
^eńza,-Pieśni WUeńszczyz- 
f to repertuaru innych zespo- 
c Ijytsde! Tak z ręką na 
| taka nea musiała się u- 

© najmniej parę cziesiąt- 
jt tanu. Jeśli nie drukiem 

jBjnjmniej folklor musiał 
rpwny i usystema tyzowany.
Ik przypomnieć w tym miejs- 
,c msza wileńska polonisty, 
kzy już sobie 33 lata. 

p cót, podobno co się od
ra to nie udecze. Choć w 
|| pnypadku wiele pieśni 

bezpowrotnie z ich wy.

pDofene się więc stało, że  jest 
jM lfęktóra ocala od 

Dej zguby pieśni i tra- 
Indowe, że dzięki niej prze- 

B p i  coe drugie narodziny w

tematycznych programach „Zalo
ty na Wileńszczyźnie", „Wesele 
wileńskie", „Z dymem pożarów", 
że wreszcie znalazły się na pły
cie długogrającej. Wiemy, że Jan 
Mincewicz od dawna nosił się z 
zamiarem i czynił starania wy. 
dania drukiem wybranych i op
racowanych przez siebie utworów. 
Tak się jednak złożyło, że uka
zały się one nie na rodzimym 
gruncie, lecz na gruncie mocno 
przyjaznym nam — olsztyńskim, 
Marzenie kierownika „Wileńsz 
czyzny" urzeczywistniło Towa 
rzystwo Miłośników Wilna i Zie 
mi Wileńskiej w Olsztynie, któ 
re uzyskało poparcie Ministerst
wa Kultury i Sztuki RP oraz 
Wspólnoty Polskiej. Wydanie u-1 
kazało się w nakładzie 3000 egz., 
a na jego temat na kartach zbio
ru wypowiedział się znawca 
przedmiotu dialektolog Alojzy 
Adam Zdaniukiewicz stwierdza
jąc, że zbiór „...ożywia... region, 
który przez ostatnie półwiecze 
był skazywany jawnie i skrycie, 
szczęściem nieskutecznie, na'wy. 
marcie i zapomnienie. Unaocz
nia on i poświadcza przetrwanie 
do chwili obecnej w pięknym 
swym kształcie polskiej kultury 
ludowej na Wileńszczyźnie".

Zbiór zawiera pieśni liryczne, 
weselne, żołnierskie i wojenne, 
humorystyczne i in. słowem, 
wszelkie aspekty żyda znalazły 
odzwierciedlenie w pieśni ludo
wej Ziemi Wileńskiej.

Dlaczego z kilkuset wybrano 
120 śpiewek? Jak zaznacza Jan 
Mincewicz w słowie wstępnym: 
„...wyeliminowano w większości 
piosenki dublujące się, jak też 
piosenki autorskie, ogólnopolskie, 
i nie całkiem polskie... Chodzi- 
ło najbardziej o piosenki auten
tycznie wileńskie. Niektóre ogól. 
nopolskie zostały włączone o, I 
tyle, o ile śpiewane są na W i
leńszczyźnie w odmiennej wer
sji... część piosenek, znanych w

całej Polsce, powstała właśnie 
tu, na Wileńszczyźnie".

Mamy więc pierwszą jaskółkę 
—  zbiorek „Pieśni WJleńszczyz- 
ny". Miejmy nadzieję, że naro
dził się on pod szczęśliwą datą 
i na pewno — z wielkiego umi
łowania folkloru naszej ziemi. A  
zatem powinien być kontynuowa
ny. Tą drogą apelujemy do mie
szkańców Wileńszczyzny: nie po
zwólmy, aby nasz folklor, a to 
znaczy nasza przeszłość, nasze 
korzenie, zniknęły. Jan Mince- 
wicz i jego zespół czekają na 
kolejne piosenki ludowe z wi
leńskich stron.
„ A  w zaułkach wśród gotyckich 

splotów
Krąży legend zabłąkany motyw > 
Śpiewu przodków strzegąc pilnie 
Tu, w kochanym moim Wilnie —

to słowa z „Poloneza Wileńskie
go" Jana Mincewicza. Utwór ten 
otwiera zbiorek „Pieśni Wileńsz
czyzny". Niech więc stanie się 
zapowiedzią kolejnych, które 
śpiewu przodków strzec będą 
pilnie. _  ' .

Halina JOTK1AŁŁO 
Repr. W . Charin
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0POWOŁANIU POBOROW YCH DO SŁUŻBY 
UfNNEJ W OCHRONIE KRAJU O RAZ SŁUŻBY 

ALTERNATYWNEJ (P R A C Y )

Litewddej wcie- źby czynnej w ochronie kraju";
3.2. poborowi szkoleni będą i 

uzbrojeni w trybie ustalonym 
przez Ministerstwo Ochrony Kra
ju i Ministerstwo Spraw Wewnę
trznych oraz pełnią służbę w jed
nostkach służby wewnętrznej Mi
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
bądź w miejscu służby, wyznam 
czonym dla nich przez Minister
stwo Ochrony Kraju;

3.3. miejskie (rejonowe) samo
rządowe komisje poborowe roz
poczynają pracę w terminie usta
lonym przez Ministerstwo Ochra
ny Kraju;

3.4. zarządy miejskie i rejono
we republiki, kierując się zapo
trzebowaniami komendantów ok
ręgów mają dopomóc w zapew
nieniu pomyślnej pracy komisji 
poborowych.

4. Zlecić:
4.1. Ministerstwu Zdrawaa do 

rozpoczęcia! pobom czoagaoizowa-
  nie seminariów dla lekarzy, wy-

§g§|  ISjSjpjf się do siu- znaczonych do pracy w komis-
kraju o- jach poborowych okręgowych i

rejonowych oraz nadzorowanie 
ich pracy;

4.2. Ministerstwu Handlu i Zał- 
sobów Materiałowych przydzielić 
niezbędną ilość materiału na 
mundury wojskowe zgodnie z za
potrzebowaniem Ministerstwa O- 
chrony Kratju.

Premier Republiki Litewskiej 
W. WAGNORIUS

oro“ -w  Kłajpedzie
kosztującą 34 min dolarów;, linię 
produkcji „Marlboro". Była mo
wa o praktyce pracowników fa
bryki w Szwajcarii. Tytoń naj
wyższego gatunku firma USA 
eksportowałaby do Kłajpedy dro
gą morską.

Auszra PILAIT1ENE, 
kor. ELTA

Tyto-1
R . C ! ' 1' 1 1  kra-1 

amery-

t  ape-
S  ,,8$ "M a*!?*

»to«t»lowi>ć

Co, kiedy, gdzie
WYSTAWY

v  Rozpoczniemy od tradycyj
nego pokazu karykatur, organi* 
zowanego w dniu 1 kwietnia.1 
Miejscem prezentacji; tej” wy- 
stawy w br. jest wileńska „A r
ka". Artyści przedstawili tu sze
reg prac, które można nie tylko 
obejrzeć, ale też nabyć.

¥■ W  Pałacu Sztuki czynna 
jest wystawa dorobku plastyka 
litewskiego Algirdasa Kurauska-. 
sa, który w latach 1923— 1986 
mieszkał i tworzył w Ameryce.

^  Kto nie zdążył obejrzeć wy
stawy plastyków białoruskich 
czynnej w Pałacu Wystaw Arty
stycznych może to jeszcze zro
bić. FOkaz obszerny i bardzo 
ciekawy.

Jednocześnie w tym lokalu 
czynna jest wystawa autorska 
graficzki Galiny Bugajewej.

*0 W  Arsenale obejrzeć moż
na kolekcję , współczesnego tek- 
stylu.

IMPREZY

v  Jeszcze raz anonsujemy kon
kurs pieśni i  poezji religijnej, 
który w sobotę o godz. 12 roz
pocznie się w Mlckuńsklm Domu 
Kultury.

TEATR

v  Opera. Dziś ,,Glselle", jutro 
„Carmen- z udziałem solisty ło
tewskiego Zlgrida Krigere. W  
niedzielę dla dzieci „Buratino", 
wieczorem „Coppelia".

v  W  Rosyjskim Dramatycz
nym dzis „Mistrz i Małgorzata". 
Jutro dla dzieci „Piórko żura
wia". W  niedzielę „Królewna 
<sni«*»ka i siedmiu krasnolud
ków". Wieczorem „Tajemnicze 
wydarzenie w hotelu „Grinfin* 
ges".

m  W  niedzielę w Teatrze Mło- 
dzleiy premiera dla dzieci „Biter 
Pen", wieczorem „Mewa". ■ 

y  Dzieciaków czeka ' „Lele". 
W  sobotę — „Pszczółka Maja", 
w niedzielę — „Lukoszukas".

Szanowny redaktorze!
Zwraca się do Pana 82-le- 

tnia Bertha Katz. Ugodziłam 
się w  Wilnie. Tu minęła 
moja młodość, tu uczyłam się 
w  „Litewskim Gimnazjum", 
gdzie wykłady odbywały się 
w  języku rosyjskim. W  na. 
szej rodzinie było 7 dzieci, z 
których tylko ja cudem zo
stałam przy życiu. Zawdzię
czam to moim dobrym przy
jaciołom —  rodzinie Mikoła- 
junów, która w  owych stra
sznych latach uratowała 
mnie, mego- męża i dwójkę 
moich dzieci —  5-letnią dzie
wczynkę i 3-letniego chłop, 
czyka.

W  1945 roku opuściliśmy 
Litwę i od tej pory straciliś
my kontakt z naszymi wy

bawcami. Starałam się od- 
.szukać ich za pośrednictwem 
Czerwonego Krzyża, lecz nie 
udało się. Może dzięki W a
szej gazecie uda się znaleźć 
kogoś z rodziny Mikołaj u- 
nów: Sylwestra i jego żonę 
Zuzannę, ich dzieci Helenę 
lub Adama. Do 1945 roku 
mieszkali w  pobliżu Mejsza- 
goły we wsi Osinówka.

Powtarzam: bardzo pragnę 
odnaleźć' kogoś z rodziny 
Mikołajunów.

M ój adres:
Bertha Katz 
10, Meagher str.
Chippendale 
Sydney, NS.W. 2008 
Australia 7* , 1

Z uszanowaniem Bertha 
Katz.

Pierwsza olimpiada młodych managerów
Ministerstwo Gospodarki i 

Centrum Szkolenia Pracowników 
Przemysłu organizują pierwszą 
republikańską olimpiadę młodych 
managerów. Ideę poparło Mi
nisterstwo Kultury i Oświaty, 
cenne nagrody laureatom ufun
dowały Stowarzyszenie Przedsię
biorców, wspólne przedsiębiorst
wa ,,Litimpex'1 i „Baltic Amade
us" .

Olimpiada rozpocznie się 25 
kwietnia o godz. 10 w Wilnie 
w Ministerstwie Gospodarki (al. 
Gedimino 38/2). Będą mogli u-

czestniczyć w niej chłopcy i 
dziewczęta w wieku do 19 lat 
po zdobyciu trzech pierwszych 
miejsc na olimpiadach szkół mło
dych* managerów republiki bądź 
przygotowani indywidualnie. Pro. 
gram olimpiady obejmuje: ma- 
nagement, język obcy, matema
tyka, pracę z komputerem. Szcze
gółowych informacji udziela Re
publikańskie Centrum Szkolenia 
Pracowników Przemysłu w Wil
nie (al. Gedimina 38/2, tel. 
62-51-45).

(ELTA)

W  ZWIERCIADLE 
STATYSTYKI

Zgodnie z danymi statystycz
nymi USA w 1991 r. na świecier 
było 10 krajów z  ponad 100-mi
lionową ludnością. Na pierw-, 
szym miejscu znalazły się Chiny
—  1,2 mld, Indie —  870 — min, 
były ZSRR — 293 min, USA — 
253 min, Indonezja —  194 min, 
Brazylia —  155 min, Japonia — 
124 min, Nigeria —  123 min, 
Pakistan — 118 min, Bangladesz
— 117 min. Ogółem na świście 
zamieszkiwało 5,4 mld ludzi. 
Zgodnie ze statystyką najdłużej 
żyją Japończycy —r  79 lat, Ame
rykanie1— 75,7 lat.

U SĄSIADÓW
Podobno na Białorusi wszy

stko taniej (chociaż niektóre ar
tykuły sprzedaje się na talony i 
kupony). Nasz czytelnik odnoto
wał dla nas. niektóre ceny w 
sklepach miasta Iwje. A  więc: 
czarny chleb >— 1.56 rb. za kilo, 
masło — 41 rb., wódka —  39.47 
rb., piwo — 6 rb. z butelką, cu
kier — 8 rb. W  sklepach towa
rów przemysłowych były takie 
ceny: rower’ —  2 tys. rb., telewi
zor „Horyzont" — 11 .tys. rb., 
szafa — 5 tys. rb., pantofle mę
skie — 700 rb., damskie — 2:500
— 3.500 (z importu). Na baza
rze cielę kosztowało 40 rb. za 
kilo żywej wagi, para prosiąt — 
2.200—2.400 rb., krowa dojna — 
20 tys. rb.
— Na bazarze w Grodnie sporo 
było osób z Litwy, które przy
wiozły na sprzedaż tulipany, ale 
ich przepędzano. Jeden tulipan 1 
kosztuje tam 10 rb.

W  czwartki i niedziele odby
wają się wielkie targi w Lidzie. 
Przyjeżdżają sprzedawcy z róż
nych krańców byłego ZSRR.

Wielką popularnością cieszy 
się księgarnia w Lidzie. Oferuje 
książki w różnych językach, w 
wielkiej ilości, w tym również 
polskie

NOWOŚCI GIEŁDOWE 
W  połowie marca z inicjatywy 

Giełdy Bałtyckiej odbyła się se
sja zjednoczonych giełd Litwy. 
Przyjechali maklerzy z Kowna 
i Szawel, z Alytusu i Ignaliny. 
Byli zadowoleni z handlu, gdyż 
mieli na takiej zjednoczonej 
giełdzie większą możliwość ma
newrowania, ' więcej ofert Naj
bardziej interesowały kupców 
kawa, herbata, konfitury, cukier
ki. Najmniej — obuwie, nakry
cia głowy. Największe ożywienie 
panowało w sekcji metali czar
nych i kolorowych. Ukazała się 
na rynku w dużych ilościach 
amerykańska pozłacana biżute
ria

I jeszcze jedna nowość — w 
maju rozpocznie działalność fi* 
lia Giełdy Irkuckiej — kraju 

-słynącego z surowców i drogich 
kamieni.

BENZYNA — DROŻEJ 
Na Litwie , A-92 kosztuje 13- 

rb. za litr, A-76 — 11 rb., dies- 
lowe paliwo — 8 rb. Podrażały 
też kary, jakie będzie się wy
mierzać naruszy cielom ruchu 
drogowego. Więcej będziemy też 
płacić za światło — 50 kop. za 
1 KW/godz.

NA KALWARYJSKIEJ 
Ukazują się coraz to nowe to- 

wary, stabilizują się ceny. Kilo 
wędzonej słoniny we środę ko
sztowało 60 rb., wieprzowiny — 
100 rb., schabu — 120 rb., cie
lęciny — 80—90 rb., polędwicy 
wędzonej — 250 rb., kiełbasy — 
120 rb. Przybysze z Ukrainy 
handlowali olejem lnianym — 
50 rb. litr.

KURS WALUT W BANKU LITEWSKIM 
(Na 1 kwietnia 1002 r j

Nazwa waluty Sprzedał Norma na osobę Skup

Dolar USA 140.00 300 110.00
Marka niemiecka 85.30 500 67.00
Szyling austriacki 12.10 3500 9.50
Funt angielski 239.40 170 187.20
Gulden holenderski 75.70 560 59.50
Korona duńska 22.00 1900 17.30
Dolar kanadyjski 117.80 360 92.50
Frank francuski 25.10 1700 19.70
Korona szwedzka 23.50 1800 18.40
Dolar australijski f f07.20 390 84.20
Frank szwajcarski 03.60 450 73.60
Korona norweska 21.70 1900 17.00
Marka fińska 27.20 1300 20.50
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Wilenszczyzna wczoraj i dziś

Los przydrożnego krzyza...
Od niepamiętnych czasów stał 

przy parkowej alei w osiedlu 
Skojdziszki {w rejonie wileńskim) 
duży dębowy krzyż. Przetrwał na
wet wojnę. Jednakże znaleźli się 
wandale, którym krzyż zawadzał... 
Najpierw w roku 1946 została 
rozstrzelana przez nieznanego o- 
sohnika (wyemigrował później 
gdzieś za granicę) metrowa figu
rka Umęczonego Chrystusa na 
krzyżu. Dębowy krzyż zaś żbu- 
raono traktorem.

Mieszkańcy osiedla Bolesław 
Drrutel i Aleksander Bumbul ze
brali szczątki krzyża i postanowili 
je ocalić. Od roku 1946 w do
mu Aleksandra Bumbula przecho
wywano również rozstrzelaną fi
gurkę Pana Jezusa.

W  ubiegłym roku parafianie 
kościoła w Rudominie, mieszkań
cy Skojdziszek oraz członkowie 
koła ZPL im. Sz. Konarskiego po
stanowili wznieść nowy krzyż. O- 
brali jedynie inne miejsce. Pięk
ny gaj brzozowy przy wjazdowej 
drodze od ^trony Ruidominy. 
Krzyż z dębu wyciosał Stanisław 
Kropa. Jan Dudziński i Marian 
Masian „uleczyli rany" figurki 
Chrystusa. Na wyświęcenie no
wego krzyża zaraz po Mszy św. 
w kościele — przyszli wszyscy 
parafianie.

I oto znowu stoi przydrożny 
krzyż w Skojdziszkach, niczym 
symbol miłości, wiary i -nadziei 
ludzkiej. Leokadia DROZD

N A  ZDJĘCIU: zmartwychwstały 
przydrożny krzyż w  Skojdzisz
kach.

Fot. Bronisława Kondratowicz

„A K C J A  i  PR ZE D STA W IE N IE 1*

2 kwietnia w. Wileńskim Pała
cu Wystaw Artystycznych otwa
rto wystawę „Akcja i przedsta
wienie". Jej autorka — historyk 
sztuki Erika Grigorawicziene mó
wi, że jest to nowa znajomość z 
współczesną sztuką litewską, 
swego rodzaju „szkic, ekspery

ment, propozycja, prowokacja, 
mała korekta w pojęciu rozwoju 
sztuki, obejmująca tylko jeden 
jej fragment". Na retrospektyw, 
nej wystawie prezentuje się pra
ce ośmiu artystów o naturze ~j 
tradycjach romantycznych.

(ELTA)

Ta tuaż
Przez długie wieki tatuaż na

leżał do dziedziny określanej 
mianem „sztuki apaszów", która 
dosyć przypadkowo łączyła mo
tywy z różnych kręgów kultu-' 
rciwyęh, symbole i znaki o róż
nej proweniencji. Rozmieszczano 
je na ciele ludzkim w większoś
ci wypadków dosyć chaotycznie. 
Marynarze malowali sobie tatua- 
że na przedramieniu, na pier
siach, bardzo rzadko' na intym
nych cśęfdach dała. Więźniowie 
obmalowywali się podobnie. 
Często stawiali małe znaczki na 
twarzy, 'koło oczu, za uchem. 
Były one odrażające z punktu 
widzenia moralnego i estetycz
nego.

Tatuaż należy chyba do naj

bardziej kontrowersyjnych dzie-' 
dzin sztuki. Ma długą i intere
sującą historię. Przeżywał okre
sy wzlotów i upadków, czasy 
,popularności i potępienia. Dziś, 
kiedy rozwinął się na świecie 
niesłychanie i stał się odrębną 
dziedziną sztuki, dodajmy dosyć 
efektowną dziedziną, budzi w 
większości społeczeństw skoja
rzenie negatywne. Przypisuje się 
go nadal mimo wszystko do fol
kloru świata przestępczego.

Można tatuażem przyozdobić 
ciało efektywniej niż w najbar
dziej eleganckie ubranko. Częs
to pokrywa się tatuażem pra
wie całe dało. Kolorowe znaki 
na ciele a już na najbardziej in
tymnych jego częściach bywają 
bardziej ponętne niż znamiona 
urody. Niekiedy kuszą swoją o- 
ryginalnością pod postacią pta
szków czy kwiatów.

Tatuowany staje się niejako 
kimś innym, naznaczonym, wy
różnionym, pomazanym boskoś- 
cią. Znaki na dele przydągają, 
są jak ptasie ozdoby. Stanowią 
dla innych obiekt zainteresowa
nia, ponęty. Już nie „przyjdź, 
pokaźę~ d  tto je zbiory filatelis
tyczne" ale: „Przyjdź, zdradzę d  
Co mam wytatuowane poniżej.^”

Głowę, brwi, uszy, policzki, 
nos, podbródek : ani jednego 
wolnego - miejsca —r wszystko 
tatuażem pokrył William Pu lii, 
śpiewak jednego z. nocnych klu
bów miasteczka London w kana
dyjskiej prowincji Ontario. Wła
dze zabroniły temu „chodzącemu 
tatuażowi" pojawiania się w 
miejscach publicznych, aby „nie 
szokować publiki, zwłaszcza ko
biet i dzied".

T e l e w i z  j a
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LTV -I'
7.45 ■— Na dzień dobry. 8.10

—  Nowości ze świata. 8.25 — 
Pod . własnym dachem. 9.25 — 
Polityka. 9.55 —  Morze. 10.30 
~  Gest. 17.50 — Nowości. 18.00
— Studio polskie. 18.10 — Wia
domości. 18.20 —  Telekaruzela.
18.50 — Koncert. 19.00 —; Przy 
okrągłym stole. 20.00 — Nasz 
elementarz. 20.05 —1 Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 —  Stu
dio NN, 21.15 — TV  film fab. 
„Monopol” . Ode. 27. 22.05‘ —  
Nadzieje i losy. 22.50 —  Kon
cert 23.15 —  Wiadomości wie
czorne. 23.30 —  Labirynt

Warszawa
11.00 — „Dziedzictwo Gulden- 

burgów" (5) — serial prod. nie
mieckiej. 11.45 — Szkoła dla ro
dziców. 12.00 —  „New York, 
New York" —  reportaż. 12.40 — 
Moja modlitwa. 13.00 — Wiado
mości. 17.10 —  Program dma,
17.15 —  Dla najmłodszych: Ciu
chcia. 18.05 —  Język angielski 
dla dzied. 18.15 —  Teleexpress.
18.35 —  Laboratorium. 18.55 
Za kierownicą. 19.00 *-?— „Dzie
dzictwo Oułdenburgów' ‘ (5) —  
serial prod. niemieckiej. 19.45 — 
„Loża" —  magazyn teatralny.
20.15 —  Dobranoc. 20.30 rf-’ Wia
domości. 21.05 — „Irlandczycy" 
(3) —'  serial prod. franous^coJr- 
landzkiej. 21.55 —  Polskie ZOO.
22.15 —  Magazyn 60/90. 22.45 —. 
Studio publicystyczne „Jedynki".
23.15 —  „Raport" — publicystyka 
międzynarodowa. 23.45 —  Wia
domości wieczorne. 24.00 —  Ora
torium Liveapoolskie Paula Mc- 
Cartneya.

Moskwa I

5.00 — Poranek. 7.30 —  TV  
serial „Ośmiornice z drugiego 
piętra". Ode. 4. 8.30 .„do lat 
16 i  ytięcej. 9:10 t— Panorama 
filmowa. 14.00 — Dziennik. 14.20
—  Program. 14.25 —  Etiudy F. 
Chopina gra L. Timofiejewa. 
14.45 —  TV  film fab. „Trzy dni 
niepogody". 16.00 \—  Stowarzy
szenie telewizji dziecięcej WNP 
przedstawia. 17.00. —  Dziennik.
17.20 —  Program. 17.25 —  Rząd: 
za i przeciw. 17.55 — TV  se
rial dla' dzied. „Emil z  Lenn en- 
bergi". Ode. 1. — ' „Jak Emil 
łowił szczura". 18.20 —  Hokejo
we mistrzostwa WNP. Finał. 
Podczas przerwy o 18.55 — Do
branocka, 20.00 —  Dziennik.
20.35 —  Program. 20.40 —  WID 
przedstawia. Podczas przerwy 
o 23.00 — Dziennik. 0.50 —  TV 
film fab. „Egzamin".

TV  Rosji

7.00 — Wieśd. 7.20 —  Czas 
ludzi interesu. 8.20 —  Język’ an
gielski. 8.50 —  Język angielski. 
9 . 2 0 K-2 przedstawia. 12.40

Sprawa chłopska. 13.00 — 
Wieści. 15.00 — Przestrzeń plus.
15.30 —-. Trudny wiek. 16.00 — 
„Ural-TV". 16.45 —  TINKO.
17.00 — Abecadło kariery. 17.30 

W  wolnym czasie. 17.45 — 
Wersja. 18.00 —  XX  wiek w 
kadrze i za kadrem. 18.55 .— 
Reklama. 19.00 —  Wieści. 19.20
—  Święto co dzień. 19.30 — 
Mohikanie 20.00 — Na sesji 
RN FR. 20.30 —  Film fab. 21.55
— Reklama. 22.00 —  Wieśd. 
Prognoza astrologiczna na -ju
tro. 22.20 —  Program kultural- 
no-rozrywkowy.

SOBOTĄ, 4 KWIETNIA 
LTV-1

9.00 — Wiadomośd. 9.15 — 
Program dla dzieci. 10.15 — 
Ziemia Kłajpedzka. 11.15 —  Pa
norama tygodnia. 11.30 — Zgo
da. 1 2 . 3 0 Program białoruskL 
12.50 —  Uczymy się litewskiego.
13.05 — Szkoła i społeczeństwo.
13.35 —  TV film dok. 14.20 *_-v| 
Program muzyczny. 15.00 — 
Sport 16.00 —  Na Dzień Zdro
wia. 16.30 — Program o prof.
R. Kariauskasie. 17.00 — Litwa 
i świat 17.45 — Wiadomośd. 
17.55 —  Przegląd wydarzeń Lit
wy. 18.15 — Wideo spektakl.
20.00 —  Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 —  Pod własnym dachem.
22.00 —  Film fab. 23.15 — Wia
domośd wieczorne. 23.30 — Lit
win bez Litwy.

LTV-2
9.30 — Przegląd regionalny. 

10.10 — Program dla dzied. 
12.30 — Koncert. 13.00 — Ka
lendarz. 13.15 — Koncert ży
czeń. 14.15 —- Program TV  Lit
wy Wschodniej.

Warszawa
8.25 —  Program dnia. 8.30 — 

Wiadomości. 8.55 — Wszystko o 
-działce. 9.30 —  Rynek—AGRO.
10.00 Wiadomośd poranne. 
10.10— „Ziarno". 10.35—  „5—10
—  15". 11.30 —1 Język angielski, 
dla dzied. 11.35— „Wojownicze 
-żółwie Ninja" —■ serial prod. 
USA. 12.00 —  „Siódemka" w 
„Jedynce". 12.30 — Kon
cert życzeń. 13.00 — Wia
domośd. 13.10 Sbr Program 
dnia. 13.15 — Podróże na celu
loidzie Piotra Paiamdowskiego.
13.50 — Czy po drodze nam z 
EWG? 14.00 — Wojskowy pro
gram dokumentalny. 14.30 — My

.  i  świat. 15.00 — Watt Disney 
przedstawia. 1645 — Telewizyj
ny Teatr Rozmaitości —  Gabrie
la Zapolska: „Mężczyzna'". 17.15 
-— Taniec jest żydem §§  repor
taż. 17.45 — . Czas rodzin. 18.15
— Teleexpress. 18.30 —  „Butik".
19.00 —  „W  80 dni dookoła 
świata" (5) —  serial prod. USA.
19.50 — Z  kamerą wśród zwie
rząt. 20.00 — Program informa
cyjny dla dziecL 20.10 —  Dobra
noc. 20.30 — Wiadomości. 21.00
—  Polskie ZOO. 21.20 — „Karo
lina?" —  film fab. prod. ang.
22.50 — Przegląd wiadomośd 
tygodnia. 23.05 — „Tableau". 
0.35 —  Sportowa sobota. 1.10 — 
„Piorun i Lekka Stopa" — film

# prod. USA.
Moskwa I

6.30 —  Sobotni poranek czło
wieka interesu. 7.‘30 —  Program 
dnia. 7.35 —- Kreskówka. 7.45
—  Z- cyklu „List żelazny". 8.15
— Klub „Przedsiębiorca". 14.00
—  Dziennik. 14.20 —  Wyniki 
międzynarodowego telemarato- 
nu „Żołnierze XX wieku prze
ciwko wojnie". 14.50 — T V  film 
fab. „Moara". 16.10 — Czerwo
ny kwadrat. 16.50 —  Serial ani
mowany „Pszczółka Maja". 17.15
— Szczęśliwy przypadek. 18.15 

w —  ’ Film fab. „Kobieta w kąpe-
luszu". 19.45 ' Dobranocka.
20.00 — Dziennik. 20.35 —  Pro
gram. 20.40 —  Po tamtej stro
nie rampy. 21.40 —  Przed i po 
północy. Podczas przerwy o 23.00
— Dziennik.

TV Rosji
7.00 — Wieśd. 7.20 — Źród

ła. 7.40 — Mistrzowie. 8.00 -r- 
Przegląd koszykarski NBA. 8.30
— Panorama dok. 9.30^— Styl

Uprzejmie zaprasza się
biznesmenów z Polaki, aby zatrzymywali się w  osob
nym 2-pokojowym mieszkaniu ze wszystkimi wygodami 
i obsługą.

Uprzedzać zawczasu: Wilno, teL 66-73-84.
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szlachetność- on* Cp 
W  kontaktach

działań bywa dirtuJSl 
leży przypisać 
popędliwołd.-*^

Kalendaria
* Piłtdt (3I\n , '  1 

‘ 992 r. Do kodi1; " !
'  Znak Zodi*,.H?łJ
* Imieniny. ^
* Wschód SŚOflca' 

chód.—  19:59. i w 1} 
godz. 12 min.

Pogoda
Litewska Służba u, 

rologiczna przewiduje 
tnia zachmurzenie z 
niami, krótkotrwałe 
południowo-wadota*^ 
wany. Temperatura II—hS 
ciepła.

W  ciągu naatęnydi * 
dni krótkotrwałe optfy 1 

I  ratura w nocy 2—7, y | 
7— 12 stopni depta.

3

rosyjski. 10.00'
„Plus jedenaście1". 1L15̂ 1 
będziemy żyć? 1200 - 
skie biuro podróży. 
Program S. Jamszczyfafel 
— jWleśd. 1320 - 
„Młodość Piotra". Ot L
— Antrakt 14.45 -  Tul
15.15 — Święte i
—  Złota ostroga. 16.45 -1 
ner i Donahue. IWO - I  
mator parlamentarny Bcu
— Serial animowany J 
Bosko- . 1825 — 1
— Reklama. 19.00
19.20 ^Święto 00 dafl
— Kabaret „Okołole sn1 f
— Film fab. flŹ nkodafj 
rozstawajcie się\ 2135 - 
lama. 22.00 — Wieśd I  
Prognoza' astrologiom I 
ma. 22.25 — Progran

Mit petersburrii

UNIEWAŻNIA $ 

zgubioną pieczątkę 
szkole Kabinki raj
skiego".

Z powoda śoieid 
Wandy OLE®®

wyrazy 
czucia rodzinie 
dają koletelB I 
•y XIa, proujl "1 
wraz z wychować*

Podzielany 
koleżanki Anny ^  
WICZ z powoda < 
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K U R IE R
U/ileiiski

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższe! 1 Rządu Re- ; 
publiki LltswskleJ. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Lalswes 60.
Indeks 07218 
Cena 1 rto. (13 kop. ak- 
cysa).
W  Polsce — 800 zL 
Zam. 1204

Nr rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda".

T E L E F O N Y : Redaktor 42-79-61, zastępcy redaktora —-
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.
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— 42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny 
—-  42-72-70, fotokorespondenci — 42-90-61, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71,

Redaktor Zbigniew 1AI# 5

Usługi XERO oraz WBłtl y<
reklamy — ul. Saboa  ̂ /
ka) czynne od 9.00 do
pracy. TeL: 62-66-04. 
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